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Lwów 18 latego.

Z Górnego Szlązka otrzymaliśmy list, przed- 
(UwUjącj tamtejBZ* stosurki w tak okropnych 
barwach, ie  przy calem pnekoaania o drakoni- 
cinoścl pruskiego ministra oświaty Gosalera i przy 
luplncm ufaniu koreipondestuwl, trudno a»m 

jedmk uwierzyć, aby podobne rzeczy mojly się 
dziać nyftcmatyczsie w środku Europy, w p:ń 
■twie, które Berno s5ę zowie „państwem bojsżii 
Boiej i dobrych obyczajów". Nastał czai, w któ­
rym dziatwa szkolaa odbjwa rekoiekeye i przy­
gotowuje Bię do wielkanocnej spowiedzi. Po .ie- 
w-ż w PruBzeh Bzkoly są zupełnie wyjęta z pod 
wjływu duchowieii tw ■. zw łm cza tam, gdzie oa 
nakr żąłby do katoli. kich kapłanów, przeto nauka 
religji je it w nich tylko pozera?, często nawet 
Bzkodliwa dla czystości dogmatów, bo wykładana 
prrez świeckiego nauczyciela protestanta, metody­
stę i starokatolika, albo rawet żyda, podług pod­
ręczników, ułożonych w misisteryucs oświaty w tan 
sposób, że mnóstwo w nich zdań i pojęć niezgo­
dnych z nauką katolicką. Wprawdiie proboszczo­
wie ą prawo nadzoru, albo rawet niekiedy 
osobistego wykładu, ale to jedyi ie w L, kim rasie, 
jtśll aą debrę* zapisani u władzy administracyj­
nej, co jedni ik rzadko się zdarza. W takim stanie 
rzeczy, jedyną chwilą, w której kapłan katolicki 
wchodzi w bezpośrednią styczne,Jć s młodzi; ą, 
są rekoiekeye. W godzinach wolnych od zajęć 
■zkoluych trwają one kilka tygodni, bo najczy­
ściej trzeba pierwej naucayć małych dzikusów 
głównych pacierzy i dekalogu, a potom dopiero 
zacząć właściwe rekoiekeye. Zajęcie to, prawdzi­
wie miiiyonarskle, odbywa aię na probostwie, al­
bo w aakrystyi i dsiatwa jest podzielona na dwa 
eddziały — polski i niemiecki — stosownie do 
narodowości rodziców, albo języka używanego 
w domu. Sama dziatwa wpisuje się do tego lub 
owogo oddziału, często też robi takie spisy na 
uczycie! 1 posyła je proboszczowi. Otóż w tym 
roku z pow oduow .ra spisów powstał zatarg mię- 
dty rodsicami polskimi u szkolną władcą. Naj­
pierw inspektorowie sami ułożyli spisy tych dzieci, 
którym wolno uczęszczać na naukę do proborzcza; 
innych, nieobjętych spiżem, przyjąć on nie może. 
Naitępnle zakazano run V iać, jakim językiem 
łatwiej porozumie się z dzieckism, natomiast po­
lecono stosować się do informncyj nauczycielskich. 1 
Jedrocześnle nauczyciele nakezrJi dsia< r ‘a .*bn-1 
dsić tylko n i niemieckie rekol cye, rodsiee z ś 1 
pol«cy, korzyetając z praw swoich, posyłają dzieci 
na polską naukę. Z tep J wynikł zatarg, bo w wie­
lu sakoL ch waucsycieie , zgromadziwszy uczni, 
zsgrozili m karami cielcsnem. za posłuszeństwo 
w tym wypadku rodzicom. Dało to powód do 
zbiorowego protestu rodsiców i do przedstawień, 
nczynionych priez duchowieństwo wrocławsktomu 
biskupowi doktorowi Koppowi

Jednocześnie na wszystkich innych polach 
zacięto gwałtowniej niż pHedtem tłumić polskość, 
która obudziwszy się r  wiekowego omdlenia, sil­
nie się rozwija na Górnym Saiąsku. Prokaratorye 
zadają poliklm piżmom tantalowe m ęki; składy 
keiążek ntrazków świętych cięgle tą  rewidowane 
przez pwlicyę, co ogromnie utrudnia handel i znie­
chęca do niego ludzi najwytrwalszych. We wszyst­
kich miasteczkach potworzyły się stowarzyszenia, 
riemające nic wspólnego z policyką lub doktry- 
camt społeczneml. Jedynym ich celem pielęgno­
wanie języka, odczyty naukowe, przedstawienia 
amatorskie, polskie śpiewy i wreszcie tańce — 
jak najtańsze, przy fortepianie, byle była zabawa. 
W lokalach tych stowarsyaztń są też biblioteczki 
i czytelnie daitnuików. Słowem, są to bardzo po­
żyteczne towarzyskie Kółka, które młodzież od­
ciągają od knajp i  zielonych stolików, łączą wszyst­
kie warstwy na wspólnym narodowym gruncie 1 
dają zdrowe rozrywki. Ale — niestety — są to 
polskie kółka, więc rkazauo je na śmierć. Więc 
najpierw zakazano księżom bywać na tych zebra­
niach, potem polecono proboszczom, aby odciągali 
parefjan od udziału w stowarzyszeniach, w cym 
samym kierunku wpływać zaczęło na robotników, 
w szkołach dokuczano tym dzieciom, których ro ­
dzice należą do owych kółek, rzemieślnikom ta ­
kim przestano dawać roboty gminne i wszelkie 
Inne, wykonywane z: grosz publiczny. Wszystko 
to nic rie  pomogło: zacięci S siązacy nie dali się 
odstraszyć. Więc teraz jęto się innej metody. 
Ustawa policyjna żąda, aby program wszelkiej 
w pó nej rozrywki w lokalu juaLcm jm  był aa 
kilka dni z góry podany do aprobaty władcy. 
Kółka wypełniały ten przepis zkEUi-u.-.tnie, więc 
nigdy zakaz nie mógł byc wydsny. Ale eto re­
gularnie zaesął się powtarzać taki wybieg: w dzień 
przeznaczony ca rozrywkę — na urr&tonkte przed­
stawienie, odczyt lub koncert — donosiło miej­
scowe niemieckie pisemko, że mieszkańcy niemiec­
cy są podrażnieni temi „ibiegowwk. n»“ polikle- 
ml 1 podobno zamierzają urządzić jakąś demon- 
straćyę, wybić okua, czy coś takiego. Na podsta­
wie tej wiadomości, zawsze zmyślonej, polieya wy­
stępowała z zakazem zebrania na godzinę przed 
jego początkiem, kiedy już goście poczynali się 
sjatdżać z miasteczka I okolicy, kiedy bil* ty były 
roikupione i zebrane pieniądze poszły nr wydat­
ki. Powtarzamy, że ttk ie postępowanie etało się 
metodą, która musi poskutkować, bo koniec koń- 
oów któż zechce ponosić koszta na rozrywki, za­
kazywane w ostatniej chwili tylko dla tego, że 
Ir da chłystek krzyknie, iż B o się nie poaobają 
polskie „zbiegowiska i że on okna wybije, a in­
ny chłystek poda to w swojej gasetce? Dyrekcje 
kółek waOiZą rekuria do połicyi, ta  odpowiada 
lakonicznie „nie jesteśmy w stanie;11 wówcuc re- 
*:rs> idą do regencji i tam leżą kilka miesięcy, 
jak zwy kle wszystko, co pochodzi od polskiej „in­
trygi*.

T ik  to jest w państwie „bojeżii Bożej i do­
brych obyczajów". Goż pomogą najlepw® intencje 
cesarza Wilhelma, który tyle razy oświadczał, że 
t r*gtJ« wszystkim obywatelom zapewnić wolut ść 
soaieuia religijnego i narodowego; na cóż aię

zdadzą jego wezwania do wszystkich warstw, ‘ by 
wspólnie z nim walczyły w obronie łada i etyki 
społecznej, zasad państwa chrześcijańskiego? Pod 
rzędne organa administracyjne, nasiąknięte da­
wnym prześladowczym duchem, będą jątrzyły raj- 
spokojniejszych ludzi, zmuszą ich do opozycyi. 
Dziatwa -«kolna, wychowara bez religji i przy 
zwyerajona widzieć w rządzie wroga, s którym 
musi walczyć od chwili, j*k zlę zaczęła uczyć 
abecadła, czyż zdoła w życiu spełniać ebwląaJd 
■we względem państwa i społeczeństwa, czy też 
raczej nie przejdzie cała do obczu tycb, którzy 
negują wszelką władzę, grożąc a/cłeczeństwu roz­
biciem? Teraźniejsza metoda LiiminiBtracyjna i 
szkolna na Górnym Szlązka — jak zresztą w ca­
łej Wieikopolsce aż po Gdańsk — metoda samo­
woli i chytrych podstępów, wychowuje pokolenie 
nie obywateli uczciwych i karnych, lecz anarchi­
stów.

Om jest stan rzaczy, o którym W ilh^m II 
i C spm i meże wcale nie wiedzą.

W poniedziałek serbska skupczyna była wi­
downią gwałtownej sceny. Garaszanln, długoletni 
minister Milan • a dziś wróg jego i doradzca Na- 
talji, zalnte; palował prezesa ministrów Gruicza, 
jakie jest stanowisko rządu w obec tajnego ukła­
du, istniejącego w kwestji królowej między Mila­
nem a regencyą? Gruicz odrzekł, ie nic rJe wie
0 żadnym układzie. Wówczas- Gsraszanin począł 
pleść niestworzone rzeczy na rząd, regency;, Mi­
lana, całą dynastyę i radykalną większość. Ze­
rwała się burza okrzyków i żądsń, aby „paszkwi­
lantowi" odebrano głos; wreszcie Garaszanln 
umilkł. Wówczas wstał Gruicz i oświadczył, że po­
nieważ z mowy Garaszantna wyjlkn, iż on ogłosił 
w Widtlu, poufny list Bisticza do eks-królowej 
Natnlji (list znany czytelnikom naszym z krótkie­
go Btreizczeaia), przato prokuratorya państwowa 
zapewne będzie prosiła skupczyny o pozwolenie 
wytoczyć mu proces sądowy. „Innej odpowiedzi 
nie daję psnu G‘raszaniaowi“ —• zakończył Gruicz. 
Odezwały się oklaski i wołano „brawa!“ Z tego 
wynika, że skupczyca wyda G am saniaa sądowi
1 oto nareszcie pęknie ten „wrzód królowej", ba 
oczywiście podczas procesu skonstatowane będą 
takie fckta, które uprawnią rząd do radykalnego 
zzłatwionia się z tą panią.

KorespcrnsSencjea
bcriin 13 latego.

(:) Różnie mówią o przyczynach ustąpienia 
hr. Wftlderseego: jedni, że był gwałtownym zwo­
lennikiem dwuletniej służby; inni, że jego bliekie 
stosunki z pastorem Stóckerem ściągnęły nań nie­
łaskę cesarską; jeszcze inni, że rię okazał za isało 
utalentowaną „myślą" arm ji; ale najpewniejsza 
jest następująca przyczyna: Po szląskich manewrach 
hr. Waldersee zaczął w jeneralskich kółkach kryty­
kować militarne zdolności cesarza, któremu o tern 
zaraz doniesiono. Wilhelm II nie zrobił hrabiemu 
żadnej wymówki, ani nawet nie pokazał, że wie
0 tych niewłaściwych krytykach. Ale wkrótce po­
tem przybył z Paryż- za urlopem tamtejszy agent 
wojskowy pułkownik br. Haene, stanowczy prze­
ciwnik militarnych poglądów Walderseego, i wy­
stąpił w akadtmji jen. sztaba z edezytem, w któ­
rym atasadniał swą teoryę, a zwalczał teoryę 
Walderseego. Na odczycie był ceBarz i po pre 
lekcyi winszował głośno pułkownikowi, powiedział, 
że Bię zupełnie z nim zgadza, pragnie rozpowBzech 
nieniajego poglądów i dlatego poleci przenieśćjgo 
z Paryża do głownego sztabu. Waldersee, który to 
WBzystko słyszał, uczuł Bię do żywego dotkniętym
1 zaraz podał się du dymisji. Cesarz jej nie przy­
jął, lecz i nie odrzucił, czego się hrabia spodzie­
wał, ale dał mu komendę korpusu. Wchodziły tu 
w rachubę pewne względy polityczne: hrabia miał 
przy sobie formalne biuro prasowe d!a spraw m i­
litarnych; jego pomocnicy w sztabie (wymieniają 
dwóch majorow) pisywali owe artykuły w Guzccie 
Krzyżowej, skierowane przeciw Rosji, o których 
ta_ dużo mówiono. Podobne artyku y pojawiały 
się t«kże w Post. W Petersburgu uważano hra­
biego za podżegacza do wojny z Rosją. Więc po­
stanowiono go usunąć, aa co cesarz tem chętniej 
się zgodził, że był obrażony przez hrabiego. Biuro 
pri owe w sztabie głównym skasowano, owycL 
msjorów przeniesiono na prowincyę, daleko od 
stolicy.

Ale ta zmiana ma jeden rys nowy. W pru­
skich tradycyach wojskowych przestrzegany był 
dotąd skrupalatnie system awansowania oficerów 
podług stwrBzeńjtwa. Zamianowanie szefem sztabu 
głównego hr. Schiefcns, jenerała młodszego od 
wielu innych, wywołało niezadowolnienie wśród 
■tar;ch jenerałów; kilku z nich, wybitnych talen­
tem i zasługami, podało się już do dymisji, co 
inni niektórzy zapewne sechcą naśladować.

Pruska izba sejmowa obraduje nad projek­
tem rządowym reformy podatku dochodowego. — 
Z pomiędzy pr.episów projektowanej ustawy, opi­
sanej przezemnie w poprzednim Uście, najżywszą 
wywołał dyBkusyę paragraf, domagający się opo­
datkowania towarzystw akcyjnych. Ma on przede- 
wszystkiem na celu pociągnięcie do ponoszenia 
ciężarów paórtwowjch kapitanatów zagranicznych, 
którzy ciągnąc zyski z przedsiębiorstw niemieckich, 
w zamian za to nie ponoszą żadnych ciężarów. 
Przeciwnicy jednak tego słuBznie powołują się na 
to, że przy tym systemie opodatkowania akcyo- 
l. .'yusze miejscowi będą płacili podwójny podatek 
dochodowy, a mianowicie jako uczestnicy towarzy­
stwa akcyjnego i jako właściciele kapitałów. Po­
nieważ jednak w naszych czasach przeważa zaró­
wno w ciałach prawodawczych, jak w ezerok.ch 
warstwach ludności, prąd przeciwny wszelkiemu 
kapitałowi, pizeto projekt rządu co do opodatko­
wania towarzystw akcyjnych prawdopodobnie zdo­
będzie sobie większość głoBÓw w izbie.

M Jej natomiast widoków a wy cięż twa asa 
zamiar opodatkowania stowarzyszeń spożywczych. 
Paktem jest, że dzisiaj już nadmierny ruch na 
polu tych stowarzysz!ń w Nie®crech nPhorzyitiie
sączy aa oddziaływać na alektfre gałęzie preduk-

cyi. Mianowicie LU;*lejące w każdem ck ś-Js  i 
w k 3ej R’eledwia wlękczej w u. •  stowarzyszę- 
f.la s^eżjwcsa ssOtóły w wielu m:ej3ccsrośiRcb 
r vr» drobnych handlarzy i kopców, dla których 
wzyófsawtdniclwo ze 'Rowfercjcze&R.ssi a^aśywcse- 
mi ju i z H-j przyczyny je'7 prawie r>i:możUw2, 
że atowarsyszenia woIhs są od cpł .ty podatka 
dochodowego, który ponoń kążdy htr dl* z lub 
ku?i*c prywatny Po ycjo te?s domagtjąco się 
egraukzenia dsieł^lności wjół 1  spożywczych, 
w ostatoich ciasarfe cortz wlękne przybierają 
rozmiary. Ostattcanie js d t ' prsy macanych kć- 
rsjś  ia b, jakie sto w i ;  sz-iftla te zapewniają ogó­
łowi konsumentów, s ii  może być mowy o cokci- 
wśak redykalatejsssm ich cgriwiozwld, I skończ} 
stę na opod»'kowamu tycb ^^ółck, które ^o i, - 
dają ctwaite iklepy i magazyuy, r  frzłtem  eprse 
dają towary takie J osoboia, nłen?,leiąc?ffl do ztl- 
warzjszerła. Przeciwko oprchtkowmiu Towarzystw 
tk  yjnycb, oraa EpćLk s^ożyw i? fh, prscmawlał 
w imUn u Kcłz poRkiego poreł Ctail ń ,ki.

Do licznych zajęć, którym się poświęca co- 
ears Wilhelm I I , przybywa w e ta :nkh ^s&sach 
jewcio jadso, a mianowicie reśyserya tsatru Do­
tychczasowy dyrektor królów kiego „Sihauspiel- 
hausu" esobntemu wdaniu się ce?arŁ& zawdzię­
cza swoję dymisję. W dniach znś sićataicb cerars 
zrjmował s*.ę gorlłftle (ssm urzęszessi ca próby 
i dawał wskazówki aktorcdi) wystawieniem naj- 
nowczego utw-iC rnane/o rRmLecki go autere 
dramatycznego \V4dl3Dbra hs p. t. „Nowy Pan". 
Bohaterem tego utworu jest „wielki elektot", ze- 
łożycfal ?łówiiych podwal'?, j-óżnlejsiej potęgi 
domu Hohonso^einów. Knr flk t rozgrywa tJę po­
między młodym ełek o r  te a gotęirym ministrem 
jego ojcs, obwinionym o zdziers.wo i wzbogaca­
nie się kosztem państwa, a podejrzywasym o zdra­
dzieckie knowani- z ościeunemi psńjtwaml, ba. 
Schwńrzenbersism. W sztuce s patiu ją tutej allc- 
zję do obecnych stosunków politycznych, a mia­
nowicie w Stćwarztn -ergu chcą widzke podobień­
stwo do potężnego męża stanu, który w reku 
ubisgłym usunął się od ete a  rządów, 1 tam się 
też przeważnie tłumaczy ogromny rosgioe, jakim 
się cieszy „Npwy Pa»“.

Z pomiędzy przedstawicieli obcych mocrrntw 
przy dworze tutejszyn1:, ambasador rzeczypoipo- 
Utej francuskiej potrafił sobie zjednać wyjątkowe 
względy w tutejszych sferach najwyższych, pomi­
mo trudnego, przy niechęci dzilącej dzisiaj 
jeszcze dwa narody, poiożdi 1-. Z byłym kancle­
rzem pozostawał w dobrych stosunkach, z Her­
bertem hr. Biao«rkiem lączytr ga nieledwie 
węzły osobistej przyjaźni. Upadek dynastji Bismar- 
ków nie wpłynął wenie na zmianę względów, ja­
kiem! cieszył Bię u dweru p. Herbette. Dowodem 
tycb względów była obecność cesarza i kanclerza 
Caprivi’ego na obiedzie wydanym dzisiaj przez 
ambasadora. Zapewne, że z tego aktu prnstej 
grzeczności nie irożna wnioskować o biega poli­
tyki ogólnej, zawsze jednak akt ten stanowi nie­
jaki dowód znośniejszych niż dawni.j sic u ków 
pomiędzy rządami dwóch tych współzawodniczą­
cych z sobą mocarstw. Cesarzowa, ze względu 
poaobno ca słabe swojo zdrowie, nie wzięła u- 
dzizłu w obiedzie w ambasadzie francuskiej. Jak 
mówią złośliwe tutejsze języki, głównym powo­
dem nieobecności jest trudność, z jaką się wy­
sławia cesarzowa w mowie, używanej z tamtej 
strony Wegezów.

W tych dniach rozoszła się tutaj pogłoska, 
że ks. dr. Stablewski mianowany został arcybi­
skupem gnieźnieńsko - poznańskim. PogJoi ka ta 
wzięła prawdopodobnie początek ztąd, że kj. Sta­
blewski pospoła z p. J. Ksścielskim zaproszony 
został na obiad dworski. Wprawdz e w dzisiej­
szych czaeach możaa być przygotowanym na ro^- 
a-aite niespodzianki. Pizy postawie też, jaką w 
ostainkh czasach zajęło Koło poDkie w obec 
rządu, nie można już uważać ks. St&biewbkiego 
jaKo jednego z najwybitniejszych członków opo­
zycji. Mimo to jednak, zdarłem m jem, kandyda­
turę ks S ablewtkiego pnycrmniej czi i?j jeszcze 
uważać D&leży za przedwczesną.

Po odwilży, trwającej przez dwa tygodnie, 
od dni kilka mamy zr.ów cRść silne mrozy. Do&ć 
liczne w okolicy Bsrlina jeziora, a po części 
i rzeki pokryte są grabą warstwą todo, umożli­
wiającą nie tjlko sport łyżwowy, ale i jazdę po 
nich s&ckami. W  Niemczech zachodnich niebez­
pieczeństwo powodzi, jak się zdaje, zuptR.ie już 
minęło. Ren uwolniony jaż jest na całej swej 
długości z okowov lodowych, a m żenie lodów 
odbyło się przy środkach zarządzonych przez 
rządy niemiecki i holenderski zupełnie prawidło­
wo, nie wyrządzając żadnych szkód dia okolic 
nadbrzeżnych. — Zima Legorocrna dotkliwie dała 
się we znaki tutejszemu zatządowi miejskiemu. 
Wywóz śniegu z ulic Berlina kosztował dotych­
czas ogółem 462.911 marek, czyli 174.911 marek 
więcej, niż priewiaywano w budżecie, a mimo to 
wszystkich ulic nie oczyszczono jeszcze z zalega­
jących je zasp śniegu

Zabawną anegdotę, charakteryzującą niespo­
żyty kamor sędziwego priywódzcy centrum, opo­
wiadają sobie w tutejszych kołach parlamentar­
nych. Oto po owym wypadka na schodach izby 
poselskiej, Windthorst, odznaczający aię, co prawda, 
pięknym charakterem, lecz przez matkę przyrodę 
nie wyposażony we wdzięki, miał wycł&ć tele­
gram następującej treś i da żony: „Droga
żono! Nie obawiaj się, wdzięki moje nic nie u- 
cierpiały !u

Z  krajowej łtady szkolaej.
Rtida szkolne, krajowa uchwaliła na psaie- 

dteaiu odbytem dnia fi gc latego 1891 reku: —
1) Uchwalić plau nauki języka ruskiego jako przed­
miotu obowiązkowego, względnie obowiązkowego 
i nadobowiązkowego w szkołach średcich. 2) Za­
liczyć w poczet W ąż k dozwolonych do ażylku 
■ikolnega w klasie I szkół średnich i wydziałowych, 
tudzież w V i VI klasie szkół Indowych, wię ei- 
kiasowych, książkę p. t. „Krótki r ;s  g. ografj* 
wyda»i- piąte, cprseorał dr. Karol Benoni, u- 
dależ polecić nauczycielom uutiklającjm nauki

gecgrafji Jtroszarę tegcż su'.era p. t. „O ndzi?la- 
niu nauki gcografjj, uwagi motedyesne". 3) Przy­
jąć d3 wlsdomoŚŁi ■prt.wozdnnie {uitracyjEe ,n- 
RDcktera szkclnego krajowego dr. Zygmunta Simo- 
łew‘c a z wiiytacji Rimc zjum Franciszka J^zcf* 
wo Lwowie, zatwierdzając odnośnn w.-.loskć. 4) 
Ziin-iinowf.ć r.roR/ors a?k':!y lealnej wa Lwowie 
R.m&alda Bobina cki le rten do języka pohklego 
w komisji naokowej Rad? szkolnej i 5) zamiano- 
w-ć ki. Franci;ska Świdenkkgo z?,'.t-;}.ą laie- 
i h ; t /  w gimnazjum ś<*. Anny w Km cw$$ i>) 
■Wyrazić u intsie  sa gc-rliwe zajucwr.cie uę szkol­
nictwem srzewodnl sącym rad szkolnych Etejs o- 
wych w Ulwówka, Natow ctch i S-ikiiu 7) Za- 
twierdaić uchwałę rsdy grrbnoj w Hcb »>’,» h, a- 
żeby jrsykism wykładowym w tsir.tijsiej Kikole 
ludowej był język polrki 8j Zatwierdzić wybór 
ka. Józefa HsmerJiks i d . Ja k Rainera aa ro- 
pveze'ta;tiw  R dy -owia'.c.wej do r: dy sjkolaei 
okręgo **j w Białej, tudkiai 9) Slaniiła i  a hr. Tar­
naw kiego i Ksenofoca O hrytrowi.za jako repre- 
si.ntsrtów R/dy powiatowej dorady szkolnej oktę- 
gowoj w Drobo'ycia. 10) Zerwolić nsucijaelowi 
szkoły ludowej r  O.»rortł: -yku polny*?, Mikołajo­
wi Michałowrkiemu na trudni nic elę plrurrtweas 
gminsem przet; rok jede;:. 11) Przyjąć do wiado­
mości sprawozdanie lustracyj e iufpektora kraj;- 
wrgo Boln ława Bsranowrkiego s wiiytncji eemi- 
urrjaaj naucz.rJeUk .go i  ńikłego we Lwowie, za- 
twiordia^c odcośns wnlccki. 12) Przfk;ztatcić 
s-kełę ti jjlną w Zubsccbem, powiatu Nowytarg 
i 13) wTenczynie, powiatu MyśWico na etatowe. 
14) PrzcksztaHć ezkołę eKtową w Niwsm mie­
ście, powiciu Dobrnsłil, na dwnklase»ą. 15) Zor 
ganizować w Gliniku E&rjamnoUklM, powiatu Gor­
lice, szkolę etatową. 16) W Zakrzowie yowlntu 
Wieliczka ; 17) w Kunicsch powiatu Wieliczka;
18) w Końcjakach stsryth powiatu S;»jii»ławów;
19) w Krymidow!e pewietn Stanisławów; 20) 
Kcńczskath starych powiatu Sranlpiawów; 21) 
w Wojiraiowej poria ta  Grylów; 22) w Banicy po­
wiatu Grybów; 23) w Lsżanówce pcwRtu Skalat 
i 24) w Stróżówce powiatu Gorlice szkoły filjalne. 
25) Posunąć nanczzcieli sskół ludowych w K^a- 
krwie Emilję Latkie* icsói nę, Stanisławę Orse- 
cb iw lrą, Emłlję Wyrobiszównę 1 Wojciecha Gazdka 
ra  BiopUń płacy 900 zł. 26) Zamisnować ki.
-Tói f„ Mrugccza pomocniczym katechetą w semi 
i. ar jam naucsycifllikłem w T.irccwle.

Wybory do Rad; państwa.

wnoj, wsiudy interesowani powinny wspilaymy 
syłtmy w jednosty i zhodi dla swoho kr ja i 
swoich narodnoetej, sy.lnymi syłamy prącia <l -j .

Bohu diakos-pty majem do prąci w kraj S 
i prawytelrtwinaych uriadach i Bojmach y*yt 
■poribnyLh ladej, tak Polaki w jak i Ruewnlw.

Ot teprr majem wyberaty posłiw dum am y 
derżiaownoi. Dąsy bawoła, że.na p o i ła ś  men- 
szych p^eidtesty stawiano dwa kandydaty a pol- 
fkoi i ruutoi storony. Pry takich wyborach 
lijały eia wsiąki pldkupstwa, wsiąki ntlnżyUi, 
sczoho od d i drahl straszno na tim terpiły. Aby 
toje wże ostało spodiwajem da, że Wysoko powa­
żani! pr.nowe ne budat tym rizom  staw; ty i  
measzych poddtostoj oaibnoho kand>iU i a zno- 
diat sia na odnoho kandydata r, tym samym 
dokażut że chotlat zhody i jednosty w naszłm 
kraju, ta budut asp Ino w zhodi diłaty w korjść 
oboch żyjuszczych nirodnoslej. ,

W teperiiznycb canssch meży Rusynamy 
powitało dwi partji i odna druhoj cbocae sako- 
dyty tym, że zbyraje hołosy nedowirja dla 
zsslnżenych i na kożaym kroci szczyro dlu krąja 
pracinjaszczych ladój. N« razi możul naiał pro- 
tywnyki zibraty wid neuczenych iudej pidpysy 
nedowirja, no jak sla narld dowidąje o szeso 
ricz chodyt, to tiji hołosy widkłyczo, jak sia wże 
stało z Wysoko poważanym postom Romańczu­
kom. Ja w imeny na -aych selan i iatelłgeutnych 
ludej za okrohy wybarczi Peremyssłany, Zołocmw, 
stawiają na posła do dumy derżawnol a m u ­
szych poeidłostaj Wysoko poczten*\o Pana 
Fcssia Teliszewakoho. Tej Pan jest dobre zn»*jj 
w oboch okrnhach wyborcnych, znanyj s  ewojij 
dijatelnosty w lwiweldm Sojmi. Kto czyta w ga- 
r>7 , to pewno młh punaty, że Wysoko powtża- 
żanyj Pan Kość Teliiztwtki^ chotiw łyrzeń toho, 
rby hałycki uarodnoBty w sabali znaehodyły 
sia w dobrobyt! i harazdi Tak aha czołowlki ko- 
teryj ne żałnje swoho mąjetko, neżałuje swojobo 
rdóruwla, a radby, aby kraj clłyj ,« »i ibodyu «*a 
w dobrobyt! 1 harazdi — potreba wybratyi Wy­
soko poważani Panowe Jeho kudydaturu  u  ko- 
żdlm kroci pidperajte. Podibnyml lud'm j prawny 
kamy, jak Wysoko poweżanyj Pan K ii i  Tely- 
szewskij rldko kotoryj aurid może pochwałytyty 
sia, a że win prostuje dorohu dohody.to ataU ch 

Bi*} ludej potribno nam Wyiokopoważaal Pasowo wy­
beraty do waich rad i aojmłw — bo jak te  pry- 

j powidajut: ± )d >  buduje, a neakeda rujauje.
O tle my -ad ijrn  J a  Wysoko poważani Pa- 

f nowe. że i Wy ahodyteala na kudydata  do dumy 
j derławbol Wyeokopoważanoho r * n  Kością Tell- 

prrBd- j szew. koho, ta  ae budeto stawyty Cc wybortw * 
n iędzy j m uszych poeidłoetej żadaoho inssoho kandy- 

a tym sarnim dokażete że i Wy choczete, 
aby nasz kr j  znachodywsb w dobrobyt! i ha- 
msdi — uczo daj Boże doczskaty eta

Dnia 6 b. u .  na zebraniu komitetu 
wyborczego w Przemyślanach przemawiał 
innymi włościanami Jan Sikorski z B atoj. Płęk ą ' data, 
jego mowę świadczącą jak bard o jest nasz lud : 
rozumny i jak trzeźwo patrzy na stosunki, poda­
jemy tu w dosłownem brzmieniu:

Wysoko poważani ps.nowel
W bo to na 3s::zo my sia zady wianem 

wże z dawnljizych czaiiw i ich d.j.w, chotiwbym 
nyńka opowiityslowamy.—Jak wże istoryja nasza 
howorjt, to wse c ic rc  soprużestwa tak kniaziw jak 
i o; ib BWitskuh, lOftiszaw aia narid ruskij z 
polskyo .' obi nnrodnosty żijut spilao na ruikłj 
semły — a koły obi narodu sty ż jut z aoboju 
spilco na odnij semły w odaim kraju, to pawynnł 
intereBOwa yi osoby wsimy syłamy tuju s p iL is i '.
w jak nąjlipuyj zhodi pidtrymawaty na kożdim ! • g •

W&smim moji panowe sobi za prykład ta-* Jersy Duma Borkowski, były poseł do
kaja rodynu, hde eut' w odnim hospodara;wi państwa z gmin wiejskich p o w ia tó w T ar-
dwa braty, jeBły ony żyjut w zhodi, jednosti i n0P°*> Zbaraż i Skałat me kandyduje obecnie w
i lubwi, to tam i Boh prebnw jo a na icii bos- j °kr§8a - « Lw F smie. wJ ł t2ł f W“^ ? J  3* ' 
podautwo aż sia myło podywyty; tam na oblśtiu ; dnego z naszych porannych ^ drien^ków, upra- 
wBiada jest periadok, wse na bwo m mistcy zna- i >*■ tych, którzy jego kandydata, ę popierali, 
chodyt sia i ciła rodyna tr.k żyj i v. zhodi i jed- ażeby głosy swoje zjednoczyli na kandydata, któ- 
nostj, jak odea najbohatszyj w dobrobyt! Lospo-. re8° komitet cent 1 . .en orręg zatwierdzi, 
dar. Protywne, hda aut’ dwa braty a żyjut w cez- 
hodi, w supereesei, w iwarn), kołdyj sseso sarwe 
z dochodiw hoapo a ky, to tylko dla s&ba za- 
horteje, a to tiu . wże pewno ne ma ładu, 
tam podyryty sia na takie horpodirstwo, tc aż

W ckręga wyborczym miast SU yja, Sam­
bora i Drohobycza, ubiega eię o mandat do Ra­
dy państwa dotychczasowy poseł dr. G. Rosz­
kowski i etanie osobiście przed wyborcami dnia 
21 bm. w Drohobycza, dnia 22 w Samborze. 
W tym okręgu atawit równi-ż swoją kandydatu­
rę p. L.J0;i Meizela, który zdaje się zwątpił w 
powodzenie swej kandydatury w miastach Koło­
myi, iuiatj&ie i Baczaezu

sum poberaje, wse w neład*, wre w neporiadku,
« swarnia. a bida, a prokłeny — glonom eka- 
zawsiy w oboch rodynach wrlyka nezhtda i ne- 
nawysi’ — to pewno tli redyny buwzjut w weły- 
koj bidnosty 1 uużdi. Otże toje same my meżem 
zastosowały i do naszych oboch pokr?rti a na­
wet w Bzczudennlm żytiu meży soboju istnujasz- 
czych słswlsńekich uarodnosty: ruckoj i poiskoj.

Wsim wldomo W jxko  poważani panowe, że 
jak koły majut buty jaki wybory to naszi hde- 
kotn selane i miszczane i iude inazoj n?, red w  sty, 
czdujut na dochid pry wyborach, juk neznaty 
na jaka apasytelnu ricz. Tymczasam obi storony 
duże na tim złe wycbodiat, żadna z nych nisseso 
ne zyskaje a sytkaje tret* storona wsim znana. 
Perazi azczo i  jut, tia tia t na tim, szczo takoj 
dobru porcyju daty treba, aby toho szczo zsha- 
dąjut dipniaty. Druhi szczo berut, hadajete Wy- 
■oko poważani Puowe, szczo ony sia tym zapo- 
możat? — protywne, ony netrocha sicze swoho 
, tratial, bo jesiy majut hroizi v sakwi, to ży- 
jut na rozpaśli, doky tych stanę, a jak ne Bta- 
ne tych, szczo wziały, to tratiat tohdy swoi i 
tak sia zdemoralizojut, szczo wże pewne . łoho 
ne naprawlat, otże z toho wpadajut moralno i 
ekonomiczno. Jakby tiji Iude ne łakomyły sia na 
durnyczku, a praciujUBzcsy żdrabiały sobi kraj- 
car, to pewno jeho szanowałyb. StX)ho wychodyt 
szczo perszi i druhi duże pry wyboraeh tratiat 
i upadajut, tak l s j  materjalno jak i 2-hl mo­
ralno i materjalno, a t r e j  o a ju t z toho wełykyj 
zysk.

Pohlańmo wysoko poważaai Panowe n«e 
persze buły chrystjane, Pany, Hagi - tv, teper len 
maj jtky,perejszły w żydiwsl'yrukiłjęsły tak.borony 
Boże, dalsze pide, to sa jakieh50 lit, łyszsumna 
hadka zlstane. Mytłyte Wysoko poważani Pano- 
we żs asm n» takij upadok dywyty sls, 
hd tam, nae duże takJj upadok razyt, dotykaje 
i bołyt.

Aby to mu pereizkodyty potribno nam 
■Ib wilaty da di:a ?-4:lrjmi syłamy, ta r.sy 
to w sejmS, czy poua u jm - m,i.'zy w aumi ćerżt-

Otrzjmujimy następujące pismo:
Szanowna R&dakcjo! Dla unikniella ewen­

tualnych m eportzim i;ń lab komentarzy pomtr- 
aiy  wyborcami w skutek myliej wiadomości za­
mieszczonej w Nrza 36 Przeglądu  z 14 bm., ja­
kobym podobne zaffltr z:i kandydowtć na posła 
de Rady państwa z kerji włościsńakiej okręgu 
Ilasiatyu-Trembowla, upraszam uprzejmie na aco- 
sownem mujsca w najbliższym numerze Przeglą­
d u  sprostowania, że w obec postawionych w tym 
okręgu ka&dydatar, polskiej p. Władysława Czaj­
kowskiego, a rrtluej ks. Mikołaja Slcsyiskiego, 
j4 kandydować nie zamierzam.

Z glębokiem poważaniem
Dr. J . fforodysh.

Kociab u.e 16 latego 1891.

Koło mężów zaufania klubu lewicy sejmo­
wej acbwaliło na posiedzeniu ewem dnia 16 bm. 
ednogłośnie, postawić i popierać kandydaturę p. 

Stanisława Szcsepanowskiego na posła miasta 
Lwowa.

W Sanoka prred wyborcami z kurji gmin 
wiejskich stawał onegdaj, lia 16 bm. dotych­
czasowy poseł do Rady państwa z powiatów Sa­
nok i Lisko, p- Elward Gniewosz, i po ałożeniu 
obszernego I bardzo zajmującego sprawozdania ze 
swojej pariasentarnei działalności, otrzymał je­
dnogłosie wotum zaufania. W obec togo upada­
ją wszystkie inne pokątnu kandydatury, a między 
niemi również stawiana w wadowicki komitot 
kandydatura włościanina Jana Skwar?.

Burzliwym był przebieg zgromadzenia wy­
borczego zwołanego w Tarnopola dnia 16 bm. 
Z polecenia komitetu centralnego zwołał to zgro­
madzenie buimutrz tameczny celem zawiąsanla
miąjskiegc komitetu przedwyboresego, lecz zwo­
lennicy d raJeke le ia , ktorsy już utormowali wła­
sny komitet agitacyjny 1 nie chętnie patrzą na 
utworzenie obok mego legalnej reprezentacji wy­
borców, t: k zrąesjh  r.t nrn:cdtlaikowj'm zgro- 
madiecia t&snewrowali, że społiło oco na ni*
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c m b . Wśród krzyków i haUiów maział przewo­
dniczący zamknąć zgromadzenie, lecz zwolennicy 
dra Jekieleaa pozostali w u l i  i dalej chcieli o- 
bradować nawet wybrał) aobie przewodniczącego, 
ale w tem światła pogaiiy. W ikntek tego pa­
nowie jekleliści moiieli chcąc nie ch. ąc rozejść 
aię do domów.

Mimo tych zajść, otrsymoje aię w Tarnopo­
la  przekonanie, że przy jakiem takiem poparcia 
kandydatury dra Eozebiego Czeikaw,kiego przez 
wyborców brzeżaóskich dalby aię przeprowad<ić 
wybór tego zasłużonego poiła, a byłby prawie 
pewnym, gdyby nie to, że wielo wyborców oba- 
łamacił fakt ten, iż kand) daturę dra Jekiel*ia 
popiera gorliwie aędziwy prezydent Izby posłów 
dr. Smolka i rozpisuje do żydów listy, zalecające 
tego kandydata. Poparcie to zawdzięcza dr. Je- 
keles przeważnie a może, nawet wyłącznie tej c- 
koliczności, że był izkolnym kolegą i przyjacle- 
k m  zmarłego ayna dra Franciszka Smolki.

** *
Pomimo najaolenniejezych protestów rus­

kiego duchowieństwa przeciw kandydaturze rady­
kała dra Daniłowicza, i wbrew gtoiowi poważ­
nych wyborców Ru* nó s i Polaków, nie traci on 
animuam, lecz gorliwie agituje za swoim wybo­
rem, a dopomaga mu w tej pracy garstka nie­
douczonych gimnasja istów, wędrująca od gminy 
do gminy. Sam dr Danitowtcz jeat również uaia 
wicznie ca wózko, z jednego pędzi na drogie 
zgromadzenie i wisędzie wykłada clemn um wło­
ścią ństwu jakich praw obywatelskich win­
no aię ono domagać, aby na równi a'anęło z 
mieszcząńitwem. Nie waba aię więc bałam lcić 
włcśdan, iż konstytucja nadała im wnksse pra­
wa, lecz konserwatywny rząd nie p zw«la, aby je 
wykonywali i oczywiście zbiera oklaski od tlu- 
mów, które podburzane przez zręcznego agitato­
ra, owe prawa obywateiakij tłomac<ą sobie w 
dachu , lisów i pnsowysk". Zgromadzeń takich 
odbył się już długi uereg w Śnutynie, Rossowie, 
Zabłotowie, Gwoździu, a na każdym jawili się 
tylko włościanie.

* **
Komitet contralsy wyborczy Rushów-na'0- 

dowców zatwierdził w kurji gmin wiejrkich na­
stępujące kandydatury:

1) P. Adolfa PodlaBzeckiego, radzcy są­
dowego w Kołomyi na okręg Kołomyja-Śniatyn- 
Koców.

2) Ki. Jaaa Ozarkiewicza, rrcboszcja 
rit. g:. w Bolechowie, na okręg Stryj-Żydaciów- 
Drohobyes.

3) D n  Andrzeja Ciajkawsklego, adwokata 
w Biożanach, na okręg Bpzeżany - Rohatyn 
Podhajce.

4) K«. kanonika Wojtowicza z Przemyśla na 
okręg Przemyśl-Mośchka Dobromil.

5) P. Józef.) Kulczyckiego, adjunkta lądo­
wego w Budsanowie, na okręg Gzo^ków-Bocsacz.

6) Ka kanonika Michała Karaczewakiogo na 
okręg Lwów-Gródek-Jaworów.

* **
Zgromadzenie chrześcijańskich wyborców w 

Buczaczu pod przewodniotwem ka. Staniaiawa 
Grc mnk kit go przyjęło jednomyślnie kandydaturę 
Edmunda br. Starzeńskiego, poatawiocą przez 
ebrześcijańakieh wyborców Kołomyi i priedłnżyło 
ją do zatwierdzenia komitetowi centralnemu.

W obec toj kandydatury odstąpił od za­
miaru obiegania aię o mandat poaeleki p. dr 
Ignacy Kamiński, stawiany przez wyborców 
śniatjńaktcb, a gdy równocześnie, jak głoszą pe­
wne afery, p. Leon Maiseie przerzucił aię na o- 
kręg wyborczy miast Sambora. Stryja i 1) ohosy- 
esa, przeto w okręgu m-azt Śniatyna, Kołomyi i 
Badacza stoją obecnie naprzeciw siebie tylko 
dwie kandydatary: hr. Sttrseńskiego i dra
Blocha.

* **
W Łańcucie ati.w-ł dnia 14 b, m. przrd swo­

imi wyborcami dotychczasowy pcaeł do Rady 
państwa br. Ferdynand H o i> ieh  i zdaw ł spra­
wę sa awej działalności parlamentarnej w ubie­
giem aieścioleclu-

Po wysłuchania s.rawozdmnla interpelowa­
no kandydata o ro miite sprawy, wi,c o zniesie­
nie przymasu legalizacyjnego i o przeprowadze­
nia periraktacyj spadkowych nie przez notarjn- 
rzów lecz priea sądy powiatowa, na co odpowie­
dział kandydat, że bgdzie dążył do csiągiięcia 
tjch  amian, a gdyby temu przeciwni byli j*go 
wyborcy, wtedy woli nie ubiegać aię wcale o
0 mandat poseliki. Ta obawa nie sprawdziła aię 
jednak, gdyż obecni włościanie przez usta wójta
1 B ałob’Z'ga, Antoniego Trojnara, oświadczyli 
aię sa umniejszeniem kosztów spadkowych.

Po tych interpelacjach uchwalono wetam 
zaufania dla hr. H jm pena i wśród oklasków pro­
klamowano jednomyślnie jego kandydaturę na 
okręg wyboezy gmin wiejskich powiatów Ł\ńcut 
i Nisko.

M i a ł y  T ^ e j l e t o i i c
0 m o d a c h .

Jednocześnie a lunchami weasły w modę 
przyjęcia tak zwane „matioe.*". Zaczynają aię 
między trzecią a czwartą godziną ^przyznać trze­
ba, że to poranek dziwnie apóżuionyl) i przędą 
gają aię do azóatej, to jeat do gcdimy obiadowej 
Różnią aię od Fire t/clock tem, że Five tfciock 
jeat przyjęciem nie potriebnjącem zaproszenia, 
znajomym aię zapowiada po proalu, jako aię w tym 
I tym dniu przyjmuje, raz na zawaze poranki 
aaś wymagają zaproszenia, na każdy poranek 
oaobno. Pani domu zapraaza ustnie lub pisemnie 
na swój poranek, na karcie zapr* szającej wyn 
żąjąc w jaki sposób myśli urozmaicać przyjęcie 
i objaśniając, żw będzie Un zyć, iub zabawiać 
muzyką i przedstawiam amatorskiem.

Poranki bardzo są mile widziane przez tych, 
którzy lubią wcześnie udawać aię na spoczynek, 
którzy nocnych zabaw nielawidzą, ale ciemną ich 
atrorą est to, że tylko bardzo młodzi ludzie łub 
starcy zwykli na nie uczęszczać— piękny świat bojąc 
aię światła dziennego woli pokazywrć się do­
piero przy biaska kinkietów, gdy sztuczne oświe­
cenie podnosi toalety i wdzięków potęgę, a za­
krywa brak] wazelakie, jak nieówleżość płci, ru­
mieńce sastąpicne malowidłem i t. p.

Karnawał paryski bardzo byt cii by i smutny. 
Mieazkańcy nie przywykli do mrozów kilkunasto­
stopniowych, bali aię lekkich balowych ubrań 
i rozgrsania tańcem — zimno mroziło chęć za­
bawy, napędzało lęki niezwykłe przed zaziębie­
niem i nabawieniem aię chorób, które strasznie 
■ię rozwielmołyły — zapalenia płoc, grypy, dyfte- 
rje były na porządku dziennym przez ciężkie do 
przebycia dwa miesiące grudzień i styczeń Nie- 
wid ianie trwała ślizgawka saatępywała huczne 
przyjęcia, ale i ta  Francazi entuzjazmu wielkiego 
nie okazywali, utrzymując, że panie Bine od 
zimna, a mężczyżii zapłakani, z rozfryzowanymi

i zmokłymi wąsami, wcale pięknie nie wygiądąją 
i że trzeba czekać do pory lepszej a łagodniej­
szej, aby uczciwie pokazać się oczom bliźnich.

Ubrania zastosowywały się do mrozów. 
Sukienne suknie po największej części noszą panie 
na ulicy, czapeczki zamiast kapeluszy, ciepłe 
długie rotondy i knftaniczki obszyte futrem, lub 
całe z astrahanu zrobione Suknie pomimo mody, 
która wymsga powłoki choćby małej, nawet do 
wyjścia, najczęściej robią się krótkie, bo niemo- 
żebnem wlec za robą mokry ogon i rozsądne 
panie na to się nie narażają z podwójnego 
względu: zamaczania nóg i nieprzyjemnego uczu­
cia zmiatania wszystkich nieczystości bruku, 
czego żadna wytworniejsza kobieta znieść nie jeat 
w stanie.

Wszystkie spódnice przy sukniach robią 
się już bez atalek, które zostały zupełnie od­
rzucone.

Spódnice ściągają się z tyłu na tasiemki 
lob elaatyki — oto wszystko. Opadają całkiem 
płasko

Garn,_nnki dają się tylko dołem.
Staniki z i piętę aą na ramieniu lub pod 

ramieniem, a pod plaztronem na niewidzialne 
haftki

Rękawy długie do pięści, u ramion tak sze­
rokie, aby dobrze odstawały, przyszywają się do 
krótszego coraz ramiączka. Nieraz tylko pięć 
centimetrów oddziela kołnierz od rękawa.

Fryzury zależą zupełnie od upodobania. 
Każda z pań rzesze się jak jej do twarzy i naj- 
rozmaiciej, bo wszystkie rodzaje noszenia i ukła­
da-ia włosów są modne.

Młode osoby opuszczają na plecy warkocze 
spięte wolno i lekko splecione.

Nad czołem zawsze widzimy grzywkę w sa­
mym środka spiętrzoną, lub lekko rozwianą — 
nigdy jednak gładką nie jest.

Po kolorze jasno blond i złotawym, który 
do ostatniej chwili reb ł furorę i nie ednę płochą 
kobietę zrcuGł do farbowania splotów na. rudą 
barwę — teraz werzly- w modę czarne włoiy 
„A h, nic piękniejszego nad czarne włosy !u 
wszyscy wykrzyknją i elegantki spieszą raz jeszcze 
zmienić kolor włosów jeśli ich matka natura nie 
obdarzyła czarnymi.

Ostrożnie jednak! Oprócz niebezpieczeństwa 
farbowania jest jeszcze i to niebezpieczeństwo, że 
zepscć można co natura dobrem zrobił i, bo ta 
mlatnyni umie harmonię zachować — i gdy r ę  
fałsz w miejsce prawdy stawia, nic aię zwykle nie 
zyskuje lepszego.

Skończył się karnawał, i w najmodniejszym 
u nas świecie, nie widziano wcale białej kami 
zelki z czarnymi dżetowymi guzikam*, którą w 
Wiednia roszono. Teraz miejcce fraka zajmie 
smoking, ogólnie przyjęty na wie zory, na obiady 
i wk>adane do teatru, zamiast fraka, choć tenże 
jak naprzykiad w operze wiedeńskiej i w Burgu, 
dotychczas uważał aię za strój konieczny.

Obawie i męskie i damskie już nie ma api- 
custsch  nosów. Zacząwszy od grubszego bucika 
do ulicy, akończywszy na trzewikach wyciętych, 
z lakierowanej «kóry, wizyatkie, z wyjątkiem ba- 
liwego pantofelka, robią z noi aroi okrągłymi, 
albo równo ściętymi. Obcasy pół „Ludwik czter­
nasty" ani tak płaskie jak angielskie, ani tak 
wysokie jak te nazywamy francuskie

Pończoch* zawsze w modzie czarna i d ugo 
jeszcze czarną tylko nosić będziemy. Jedwabna 
czarna, haftowana z dwóch ztron czarno lub kolo­
rowo ieit prawdziwie e egancka i piękna.

Do wieczornej toalety służy pończocha ko 
lorowa, dobrana barwą do b^rwy zukni trzewika.

m r o i C L i U s a . .

Lwt-w 18 lutego.
Dar. Cesar* udzielił z prywatnej swej szkatuły 

mieszkańcom przysiółka Dehowa ad Dubowce, w po 
wiecie stanisławowskim, na budowę cekw i, zapomogę 
w kwocie 100 zł.

Mianowania, p. Namiestnik zamianował sie 
rianta powiat, przy G9 bataljonie obrouy krajowej, 
Józefa Dobrowolskiego, i tyt wachmistrza żandar- 
merji, Stanisława Ołowaesewskiego, prowizorycznymi 
kancelistami Namiestnictwa i p-zydzielił pierwszego 
d) olnżby przy starostwie w Dolinie, ostatniego do 
słnłby przy starostwie w Mościskach.

Rada szkolna krajowa zamianowała Aleksandra 
Deszuzakowskiego, stałym nauctycielem azkoły etato­
wej w Kozieloikach; Józefę Mrówczyńską, stałą nau­
czycielką młodizą, 4-klasowej szkoły etatowej żeń 
skiej w Rohatynie.

Konkurea- Rada szkolna okręgowa w Stryjn 
ogłasza z tem ioem  do 31 ma ca b. r. konkurs a) 
na posadę nauczyciela (oanczycieiki) młrdszegi w 
szkole 2-klasowej w Skolem, b) na posady nauczy­
cielskie w szkołach etatowych jednoblasowych w Da 
BMwie, Fe‘i lonthalu, Hntarse, Jzmelnicy, Jelenko- 
watem, Klimcu, Libnchorze, Rotauce nitnej, R iżauce 
wyżnej, S k Iowie, Tarnawce, Tuchli, Tu holce, IBy- 
c<a, Wyłlowie i Żnpanin. oraz w szkołach iiljalnych 
w Bereinicy, Dołhcm, Hołowieckn, Kawczymkącie, 
Kon n howle, KoiLwej, Łukawicy wyżnej, Morszynio, 
0'eksica< h starych, Orawc-yku, Podfcor. a h Stańko­
wie, S ybańcach, Trnchanowie i Wowni.

Rada szkolna okręgowa w Przemyśla rozpisali 
z terminem do k> u-,a marca b. r. konkurs na poBa- 
dy nznczyciela sta-szjgo i młodszego w 3-klasowe 
szkole w Niiaukowicacb, oraz na posady nauczyciel 
skic w szkołach etatowych jedm klasowych w Bs ho 
wie, Burssowicach, Bankowi ach, Dniowcacb, Maćko- 
wita h, PLdmojs ach, Rnikiej wsi, Fredropulo, Bu 
cowie, i w szkołach fiijslnych: w Da'owicach, Kosic- 
nicach, Łuczyca h, Nowoa ółbach, Oitrowie, Roznbo 
wicach, Sierakcścach, Kniaiyca h, YLtuszyńca. h, Ł ę­
towni, Skopcwie, Średni i Sielnicy.

Rada szkrlca krajowa ogłosiła z terminem do 
15 marca b r. konkurs na p sadę ranrzycielą reli 
*ji rz. k. w wyższej szkole realnej w Krakowie 1 na 
posadę nsnrzyc ela języka niemieckiego jako przed­
miotu głównego, a fil.dogji klasycznej jako przed­
miotu pobocznego w gimnazjum w Srani9ławowie.

Towarzyatwo prawnicze iwowakle. We czwar­
tek doia 19 lutego 1891 o god*. 7 wieczór w lo- 
kain Towarzystwa (nL Karola Lndwika 1 3, II pię­
tro), odbędzie się sesja mfumscyjoa.

P o rząd ek  n eany: Dr Aleksander Małacryń-
ski: O ekwiwalencie na eżytoidowym. Dr. T. Bajab:
0  znaczen u dowodn s porównania pism.

Towarzystwo św Salomei rnzpociyna w n ie -1 
dzielę dnia 22 b. m. szereg koni st >* spacerowych, 
które się będą tdhywac każdej niedzieli, aż d i ś»iąr 
Wi- Ikan cnycb, w salach kasyna miejskiego. Ohow ą 
zki gospodyń przy bnfecle iędą pełaić panie na eią- 
cc do sto*arzys enia.

Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej po­
mocy oficjalistów prywatnych donosi nam, że tegoro 
czne posiedzenia Rady nadzorczej odbędj się 19, 20
1 21 marca.

Odczyty publiczne. Zapowiedziany na 20 b. m. 
od ryt p iuspekio a Baranowskiego, został z powodn 
słab ści prelegenta odłożony na późoiej.

23 b. m. o gods. 5 po poładnin dr. St. Gfłą- 
biński mieć będzie w Ratuszu odczyt: „O kwestji
społecznej".

Temperatura.. Termometr — 3° R. Ba. ometr 
7b8°. Po hmnrno. Śaieg.

Z dyrekcji kolei państwowych. W Bkutek za­
mieci śoieżnych został WBtrzym ny ruch pociągów na 
liniach bukowińskich kolei państwowych między sta­
cjami Hliboka-Berhometh i Karapcsiu-Czudin.

Na przestrzeni Hu3iatyn Grortków i Lwów- 
Bełzec został rnch pociągów przywrócony.

„Roczniki kapłańskie". Redakcja tego pisma 
donosi nam, że zeszyt 8 (za lnty) skonfiskowała P o -  
hnratorja państwa za artykuł p. t. „Kwestja żydów 
ska". Redakcja zarządziła nakład drugi, w skutek 
czego wydanie nowego zesiytn opóźni się o dni 
kilka.

Stuletnią rocznicę urodzin Papieża Piusa IX
obchod.ić zamierzają w Bolonji bardzo uroczyście. 
Utworzył się w tym oclu osobny komitet (Bologna— 
via Mazzini 94) i rozesłał odezwy, a dzień obeboda 
nazna zył na 13 msja 1892 rokn. Na czelu komi­
tetu stoi br. Jan Accjnadcrni.

Pogrzeb księżniczki Rozalji Czartoryskiej
odbył się wczoraj rano z kościoła św. Salwatora na 
Zwierzyńca, do którego parafji należy Wola Jastow- 
sha, przy nadzwycząj licznym udziale publiczności 
tak z Krakowa, jak i z dalszy h Blron przybyłej. 
Celebrował JE. X. Kardynał Dnnajewski, spowiednik 
zmarłej i prtyiacieł rodtiny. W orszaku pogrzebo­
wym widziano p ócz najMiżizej rodziny, któ a 
zjechała prawie w komplecie, także ke. Marszałka 
Sangnszke, ks. Jerzego Czait iryskiego, ks. Michała 
Ogińskiego, ks. Alfonsa Chimay i znaczne grono 
najwybitniejszych osób z Krak wa, a nawet i z kraju. 
Wszyscy wzrnszeni byli głębokim smutkiem rodti- 
ców, którzy ostatnią posługę oddawali jedynemu a peł- 
nemn nadziei dziecięcin — i katdy spieszył okazać 
im w takiej chwili współczucie. Na Łinmnie złożono 
mnÓBtwo wieńców, z pośród których wymienimy 
wspaniały wieniec od Arcyksiętnej Stefanji, tudz!et 
drngi od Towarzystwa Sztuk pięknych, którego pre­
zesem jest ojciec przedwcześnie zmarłej księżniczki. 
Zwłoki złożono tymczasowo w lriypcie na cmentarzu 
św. Salwatora, zanim będą mogły być przewiezione 
do grobów rodzinnych w Sieniawie.

Nowa czytelnia ludowa zoitała otv.ar ą za 
staraniem Towarzystwa oświaty Indowej w Slnpi w 
pow. limanowskim.

„Kobieca liga obrony". Pod tym tytułem utwo- 
rsono w Norwegji w r. i. nowe stowarsyszenie ko- 
bieoe, które przes filje prowincjonalne rozBZBrzyło się 
na kraj cały i tbncnie fundusz stowarzyszenia wynosi 
500 000 koron. Czuwanie nad dziećmi moralnie za- 
nledbanemi, pewien rygor wychowawczy wywieraoy 
przez Ligę na matki wychowujące dzieci swe nie 
dbale, i zapomnieniu o uczuciach religijnych i oby­
watelskich, stoi ta na pierwczem mlejicn. W pierw­
szym tygodnia po Nowym rokn rdbyło się w Chry 
stjanji walne zgromadzenie Ligi, które orzekło, że 
Jednym s nąJważniejBiych obowiązków stowarzyszon a 
jest wychowywanie dzieci w prostocie obyczajów, nie 
dopuszczającej nawykcień zbytkownych, które robiąc 
dzieci zniew cściałemi, osłabiają je moralnie 1 ma­
terialnie. Odbiera to naavępnie siłę mężnego bartn 
obywatelowi krajo, pogrąża go w SBmolnbnej pieczy 
o własną osobę i czyni niezdolnym do należyt go 
wypełniania (bowiąz‘ ów, jakie cJowlek rodząc się 
przyjmuje względem tego k*wa!ka ziemi, który go 
żywi. Wychowanie ponal s aa posiadanych środźów 
ma erjalny. h, pociąga za i>obą te jeszcze szkodliwe 
wpływy, przeciw którym Liga w<lc;yć postanawia, 
ta istota młoda nesy się nwstać majątek sa rzecz 
ceny bardzo wielkiej, a zatem inay, wyższy idea! 
dobrej sławy obywatelskiej, zaszczytu z ozy nów szla­
chetnych, maleje jnż mn przed oczyma. Opinja krajo 
tak jest przychylną „Kobiecej Lidze Obrony*, że nie 
należeć do niej jest niemal wstydem, który rnmieni 
czcło kobiet dbałych o dobie imię

Także Jublleuaz. Znany powieśclopisarz i felie­
tonista B >iesiaw Pras zwraia w ostatniej twojej kro 
uice warszawskiego K urjera  codziennego nwagę pu­
bliczności nt ten fakt, że w rokn bieżą y a  mija 
251etnia rocznics wymyślania na szlachtę przez prasę 
polską. Wypada tedy, aby prasa obehcdzila ten ju 
bilensz uroczyście, wybrała nzjtlnstszych szlachoiców, 
upiekła ich na ogniu rtylowym i zjadia s przyprawą 
cebuli i czocnkn, dwó.h jarzyn p a * excellence demo­
kratycznych i postępowych. A rozsmakowawszy s!ę 
na mięsie Bzlachockiem, niech nie powściąga się i zje 
jeszese którego proboszc a czy wikarego, bo ksiądz 
katolicki a szlachcic polski to dwa pojęcia tak nie­
rozłączne, że Ro?ja z jednej strony, a wszyscy rady­
kałowie i socjaliści r drugiej, jednakową dla oba tych 
pojęć żywią nienawiść.

0 strasznym wypadku kolejowym, który wy 
darzył aię onegdaj p d Siryjem, d schodzą nas j sscze 
aastęmjące szczegóły: Zwrotniczy, k'01-y nBtswił fał­
szywie zwrotnicę, twierdzi, że wcale nla wiedział, iż 
maszyna ma odejść do stacji Bil za Wolica, a że ca­
ły tor kolejowy był w owej chwili ząjęty, myślał 
więc, w dząs jadącą mas .ynę, it ma ona tylko pełnić 
na stacji słażbę i szybować, wice nastawił zwrotnicę 
canmyślnle w kie.u ku bu Drebobyczowi, a to w 
tym cela, aby maszjna mogła się chwil iwo na tor 
wolny wydostać. Zamieć śiielna była tak silna, lż 
śp. Chechliński absolutnie nie mógł widzieć, że n<e 
zdąża ka Lwowowi lecz ka Drohobyczowi. W jskiś 
czas p.Jtem zwrotniczy wid»ą , że maszyna dłngo nie 
wra a, domyślił się, że t i  mn iała zajść pomyłka, 
więc zawiadom.! o tem bezzwłocznie urzędników ru­
chu. Natyi hmiast dano bud likom Bygnały, aby zatrzy- 
msli maszynę, ale nadaremnie, bo i tn stanęła na 
przeszkodz e zaaieć. Maszynista Fichtel opowiada 
bowiem, że zamieć była tzk Bilną, iż na dwa kroki 
n;c widzieć nie było mołns, a s powodu szal.mego 
wi. hru nie można było rozpoznać odgłosu sygnałów. 
Kataitrofa miała m ejsce tut za przestankiem Z.wa 
dów p,zy budce nr. 71. Jak silnem było uderzenie, 
la.wo wywnioskować z tego, te tak pociąg ciężarowy 
jak i maszyna pędziły całą s>łą pary. Obie maszyny 
są bardzo znacznie nszkodzone, a ośm wagonów to­
warowych nlsglo zupełnemu strzaskanin. W chwili 
zetknięcia się maszyny t  pociągiem, maszynista No- 
worytko stal na swojem miejsca, palacz przy htmnl- 
co, a międsy nimi Chechliński. Przy zetknięciu się 
obu maszyn, Che bliński izn .or-y uderzea em pcciągn 
ciężarowego, uderzył tak silnie gl >wą o Ink prawi­
dłowy iż czaszka została caMc em zgrnchotana Śmierć 
nastąpiła natychmiast; węgle, które wysypały się 
z tendra, zakryły trupa całkowicie. Maszynista No- 
worytko skaleczył się bardzo ciężko w głowę Stan 
palacza Gronowskiego je.t beznadziejny. Odniósł 
on śmiertelną ranę w gł wę

Na maszynie pociągu towarowego znajdowali 
się marzyni.ta Fichtel i palacz Kołaczkowski, a przy 
bremzie w pierwsi'ym wsgonie pełnił słntbę kon 
doktor Zegar li ki. Fichtel i Eulaczkowski odnieśli 
tylko nieznaczne nszkedsenia Zegarlickt saś swe oca­
lenie zawdzięcza tylko temn że bremza była ctwarta, 
więc gdy obie maszyny się zetkręly, został on wy­
rzucony z pociąga i spadł na kapę śuiegu

Na miejsce wypadku wysłano natychti wt ze 
Stryja mastynę s lekarzem dr. Papieikim, a ndali 
się tam również ca-zelaioy warsztatów kolejowych ze 
St-yja, oraz inspektor II ro3zkiewicz. Zwłoki Chechliń­

skiego przewieziono do Stryja, gdzie dziś o godzinie
4 odbędzie się jego pogrzeb. Ciężko rannych maszy­
nistę i palacza sprowadź no na noszach do Stryja.

Dyrekcja rucha, wdrożyła w sprawie tej bardzo 
śc s łi dochodzenie i wydelegowała w tym cela do
5 ryja starszego inżyniera p Kerekja-tę

W ostatniej chwili telegrafu'ą n m ze Stryja 
iż wdowa po nieszczęśliwym Chechlińskim dostała 
pomięszania zmysłów.

Ograniczenie w dopnszczaoin żydów rosyjsk.cb 
do wykonywania przemyśla w Aastrji. Przed czterema 
laty ndali się już przemysłowcy nadgranicznych po­
wiatów galicyjskich do ministerstwa hsndln z zażale­
niem, żc żydzi rosyjscy, przybywający tłumnie do Ga­
licji i rakłaiający rozmaite bandle i warsztaty, wielką 
bzkodę im przynoszą.

Ministerstwo dało wówczas władzom inBtrnkcję 
tej treści, że ped względem przypnazczania do roz­
poczęcia przemysłu należy poddanych rosyjskich we­
dle traktatn bandl. wogo z Rosją z 4 psździeruika 
1860 traktować na równi z poddanymi an3trjackimi, 
Jeżeli tylko Rosja traktuje w tym względzie podda­
nych anstrjackicb na równi ze swymi. Ponieważ je- 
dcak stwierdzono, że władze rosyjskie robią żydom 
anstrjackim rozmaite trudności w udzielaniu pozwo­
lenia na rozpoczęcie przemyśla, przeto poleciło mini­
sterstwo handlu władzom w Galicji i na Bnkowiuie, 
aby odtąd przy udzielania koncesyj przemysłowych 
traktowały żydów rosyjskich wedle anstrjackiej usta­
wy przemysłowej, ij aby wymagały od nich spfjal- 
n go zezwolenia na rozpoczęcie przemysłu, uzdolnienia 
fachowego itd.

Bal w paryskim ratuszu O balu, który zesz­
łego tygodnia wydali radni miasta Paryża, donosi 
nam nasz paryski ko;e?ponóent co następuje:

„Na balu było p: ze zło 10.000 OBÓb. v , tym 
rokn nie mządzono jnż jak w latach poprzednich 
piwiarni i „fnmoiUa" w pokojach parterowych, gdyż 
ze względów estetycznych przenieniono je w piękny 
ogród zimowy. Parter nwol iony przeto od hałaśli­
wych scen wyprawianych co lokn przez p-jaków i 
żarłoków, (jadło bowiem i napitek dostają tu wszy­
scy bezpłatnie), ale za to tłnmy miłośników napnjn 
oblegały bnfet unądzony na Iszem p ęrrze i w isto­
cie udało się im zdobyć go szturmem. Obok panów 
we frakach i pań w snkn.ach bal wych widać było 
wiele gości w zwykłych ubraniach spacerowycb. — 
Aby troebę ułaskawić przeciwników tego balu. po­
stanowiła Rada miasta Paryża wprowadzać na ten 
bal pewną nowość, a m an. w cio kazała żonom fank- 
cjonarjaszów Rady i radnych zbierać między gośćmi 
datki na ubogich. Panic zbierające skłalki zajęły 
tak zwaną salę dyplomatów, w l.tórej też dla tego 
nie było takiego ściska jak c i rokn Sâ ę tę przepeł­
niały lylbo panie zbierające składki, a w dość. spo­
rej liczbie zebrani na tym ba'n reprezentanci dyplo 
matycznego ciała i wy ory nrzędnicy państwowi ma- 
Bieli cpłscać się pięknym paniom zbierając)m skład­
ki. Prezydent rzeczypospoiitej p. Carnot, i jego 
małżonka dali po 10UO fr na nbcgich.

Wieczorem dnia tego, w któ ym r;ę miał od­
być bal w ratnszn, krążyły po mieście pogłoski, it 
przed ratnszem bddzie urządzoną demonstracja prze­
ciw Carnotowi. Dem nstracji jednak żadnej nie było. 
Wprawdzie zgromadziły siy przed ratnszem tłnmy 
pnbliczności, aby przypatrzyć się ilaminacji i powo­
zom, lnbo zaznaczyć trzeba, że większa częśó gości 
przybyła pieszo, alo zachowywały się one spokojnie, 
a nawet gdy się oka ał powóz p. Carnota, wzniosły 
na ci ść jego okrzyk „V ve Carnot". Nie trzeba zda 
mi się dodawać, że niektóie grnpy anarchistów 
krytykowały w czystym paryskim żargonie w ostry 
sporób p. prezydenta i rzeczpospolitą, ale Paryianie 
tak są do tego przyzwyczajeni, i ł  to na nich naj­
mniejszego nie zrobiło wrażenia,

Powodów do pogłosek o demonstracji, mającej 
być r.ekomo urządzoną przeciw Carnotowi, dała za­
pewne Siena, jakiej widownią były przedsionki ratu­
szowe. Oto, gdy do ratusza przybył p. Carnot, wy­
dano rozkaz, aby chwilowo nikogo nie wpnBzrzano 
do balowej sali. W skutek tego w korytarzach ra 
tasza tłoczyło Bię około 2000 osób, nie wiedząc, dla 
czego i h w korytarza trzymają i do sali balowej 
nie wpaszezsją. Powstało więc ogromne zamięs anie, 
bałaś i krzyk. P. Carnot jednak widać chciał sły­
szeć tylko okrzyki „V;ve la Eepubliąue", k‘óre 
wzniosły pierwsze osoby stojące w tym tłumie, bo 
bardzo grzecznie im się kłaniał i dziękował za 
owację".

Bracia Reszkowie Jan i Edward bawią teraz 
w Petersbnrgn i zachwycają tameczny świat mnzy- 
kaloy. Dzienniki petersburskie unos ą Bię bardzo 
nad oba śpiewakami.

W Petersburgu ma odbyć się dnia 9 marca br. 
bal zwany polskim. Dochód s tego balu p zeznaczony 
jest na zasiłek katolickiego Towarzystwa dobtoczyn- 
ności w Petersburga. Zarząd Towarzystwa postano­
wił zaprosić między innemi na protektorkę balu 
księżnę Ferdynandowę Radziwiłlową, a na gospoda­
rzy ks. Ferd. Radziwiłła, książąt Leona i Pawła Sa­
piehów, br. Józefa i Angnsta Potockich, hr. Anto­
niego Wodzickiego, oraz kilka wybitniejszych oso­
bistości polskich zamieszkałych w Petersburga. Obo­
wiązki gospodyń balu pełnić będą panie będące 
stałemi i czynnemi opiekunkami Towarzystwa.

Ludność Bema, stolicy Morawji wynosi wedle 
ostatniego spisa lndności 91.006 mieszkańców, a to 
63.022 Niemców i 27373 Słowian. Przed dziesięcin 
laty miało miasto B?rno 77.573 mieszkańców i w tej 
liczbie 46.572 Niemców, zaś 30-865 Słowian. 
W ostatnicm dziesięciolecin wzesła przeto Iadność 
Berna o 13.433 mieszkańców czyli prawie o 13°/0-

Samobójstwo W jednym z hotelów krakow 
skieb otruł się Izydor Jurkiewicz, farmaceuta, p zj 
były tam ze wschodniej Galicji.

Ludność Rzeszowa. Według ostatn ego spisu 
ludności liczy miasto Rteszów bez załogi 10.063 mie- 
szkuńców, wraz z załogą wojskową zaś 11 953. — 
Domów jest 516 — Według wyznania jest 5819 rz. 
k a t, 183 gr. kat,, 60 ewang., 20 gr. niennitów, 354 
wyzn. heiw. i 5517 żydów.

Wyrodna matka. W Hambnrgn aresztowano w 
tych dniach baronową Ellem, żonę kwatermistrza a ■■ 
mji niemieckiej, oskarżoną o pastwienie Bię nad swą 
własną szesnastoletnią córką —  Baronowa skrępowała 
swe dziecko, przywiązała je do ławki i piekła żela­
zem rczpalonem do czerwono icf Byłaby z pewnością 
córkę swą nśmierciła, gdyby nie był przeszkodził te 
mn mąż jej, który niespodziewanie powrócił do domu. 
Baronową natychmiast aresztowano, córkę zaś od wie 
zi< no do szpitaln. Lekarze wątpią jednak, czy ją 
zdołają otrzymać przy życin.

35 miijonów dolarów. Z Wilna donoBi nasz 
koresp< ndent pod d. 10 b, m „Niesłychaną sensa­
cję wywołała w naszem mieście wiadomość o olbrzy­
mim spadku, wynoszącym 35 miijonów dolarów, a 
testowanym pnez krezuia amerykańskiego, nie­
jakiego Hnrwicza, dwom mieszkańcom Wilna, swoim 
Bynowcoffl.

Dzieje miłjonera zamorskiego, zmarłego nie­
dawno, są iBtotnie nader ciekawe: Przed 60-cin laty 
Ha wicz opuścił m asteczko Dokszyce, w gub. miń­
skiej. ndając Bię do Ameryki. Kilkadziesiąt rnbli, 
w które się zaopatrzył na drogę, nie wystarczyły mn 
na pokrycie koBztów dłngiej podróży i volens-nolena 
wylądować mnsiał na brzegi Anglji. Tntsj ndało się

Hnrwiczowi zebrać nieco grosza i wstąpić na uniwer­
sytet w Ob fordzie, który też po kilkn latach chlubnie 
ukończył ze stopniem doktora medycyny. Nie mogąc 
rozwinąć praktyki w Anglji i pragnąc bądź co bądź 
zajrzeć do nowego świata, Hnrwicz w rok po skoń­
czenia uniwersytetu wyjechał do Ameryki, do San- 
Francesco. Tutąj j owiodło mn Bię znakomicie. W ciąga 
lat para zdobył powszechne nzn&aie i —  praktykę. 
Pieniądze sypały Bię do jego kieszeni, jak z rogn 
obfitości. Po 57 niespełna latacb pracy, Hnrwicz 
zmaił bezpotomnie, pozostawiając 35 miijonów 
dolarów w spadku swym synowcom, w Wilnie za­
mieszkałym.

Szczęśliwi spadkobiercy udali się jnż do San- 
Francesco dla podniesienia spadku".

Złote gody. Jak jnż wspommeliśwy na tem 
miejsca, obchodzili w naszem mieście złote wesele 
małżonkowie Hornnngcwie, obywatele miasta Lwowa. 
Uroczystość rozpoczęła się solennem nabożeństwem, 
które w kościele 0 0 . Bernardynów odprawił ks. Fer­
dynand Moralski, wikary parafji i kaznodiieja zako­
nu. Po P“bożeństwie czcigodni jubilaci — otoczeni 
synami, córkami, wnukami i prawnukami — przystą­
pili do stóp oł arza, a tn ks. Moralski przemówiwszy 
do nich w rzewnych słowach, udzielił im błogosła­
wieństwa na dalsze lata życia, które oby były jak 
nąjdlnłsze!

Griliparcer I Sardou Zadziwiającym jeBt fakt, 
iż przedstawienie lepublikań.kiego drama'u „Ther- 
midor" zostało wzbronionim przez republikanów wła­
śnie ; wypadek analog ciny zdar*ył się wszelako w 
swoi* czasie Grillparsercwi, którrgo astuka czysto 
monan kkma soBtaia postawiona na indeksie przez... 
monarchję.

Bjło to za c< asów F.ańciszka I. Na prośbę 
ces a z swej, Gnllpazer, którego stuletnią roesni ę u- 
rodzin obchodzono niedawno, napUał tragedję, zaty- 
tnlowaną: „Wierny sługa swego pana." Poczucie 
monarcbiczne posunięte w niej było do granic osta­
tecznych, do znpełaego zaparcia -witanego „ja". Wy­
stawiony był bohater-mag/a-, kcóry poświęcał kró­
lowi honor domn i własnej żony. Sstnka podobała 
się bardzo n dworu, gdzie odczytano. ją w manu­
skrypcie. W teatrze snkces był znacznie mniejszy. 
Pnbliezność przyjęła ją tłumionem szemraniem. Dla 
Franciszka I. było to dostatecznem. Nie inbił on 
wjzelkirh objawów krańcowych, nawet objawów loja- 
1 zmn, twierdząc, iż wywołają one dntha sprzeczno­
ści i bantu. Niebawem poeta otrzymał wezwanie 
stawienia się w gabinecie szefa policji w.edeńskioj i 
oto co mn zakomunikował hr. Sedlinitsky:

— S tnka pańska — rzekł — podoba się bardzo 
cesarzowi, tak dalece, że pragnąłby ją poaiąść.

— Jetii ona obeonie pod prasą, panie hrabio, 
leci nważać sobie będę za zaszczyt ofiarować pierw- 
szy j»j egzempleri Jego Cesarskiej Mości.

— Nie o to. chodzi . Cesarz chciałby ją posia­
dać sam i niepodzielnie.

—  Oczywiście, że po wydrukowaniu ofia-oję ma­
nuskrypt Jego Cesarskiej Mośoi, kazawszy go wpierw 
oprawić wspaniale.

— Nie rozumiesz mn e pan — mówił naczelnik 
policji — cesarz pragnie być jelynym i wyłącznym 
posiadaczem pańskiego dzieła. Ma się rozumieć za­
płaci za nie O ns cz pan sam cenę, a nie bój się, 
aby cjfra była zbyt wysoką Otrzymasz, co tylko 
zechcesz.

Poeta zrozumiał nareszcie, iż był to ukaz, w 
formie perswarj1, lecz nic nie zażądał, choć mógł 
wzbogacić się w parę godtin. Cesarz Franciszek s 
całą słuszność ą nwaiał manuskrypt z i własność au­
tora, a zakaz wystawienia sztuki za akt wywłasz­
czenia i chc r 1 ofiarować pewną, choćby wygórowaną 
snmę w drodze indemnizseji.

„TLermidor" ma być grany w Wiedniu, zape­
wne w Yolkstbeater, być może nawet w teatrze dwor­
skim. Sztuka należy na Niemcy i Austro-Węgry do 
teatru Lessinga w Berlinie, który nabył j.a za 25 000  
marek. Dyrektor tego teatru, Oskar Blnmentbal, 
natychmiast po zabaiie wystawiania „Thermidora" w 
Paryżo, napisał do Wiittorynz Sardou, prosząc o na- 
tychm arowe nadesłanie mn jednego egzemplarza

Ludność CzOrniOWieC wynosi razem z garni-
zocem 54.040 mie i (ańców. Od reku J880 zw^k. 
szyła się lndnoić Czerniowiec o 7 311 OBÓb czyli o 
15 6 prc.

Poświęcenie matki. Ze Storożyńca donoszą 
do ezemiowieckiej G ateły  Polskiej: „Żydówka Ma-
rja Hem lieb spostrzegła przez okno 3 -lotnie swe 
dziecię na szynach kolejowych w chwili, kiedy właś­
nie nadchod-ił pociąg. Przerażona matka wybiegła i 
rzncila się na ratunek dziecka, które też zdołała 
jeszcze pochwycić i odrzucić na bok, sama jednak 
nie mogła jnż umknąć. Peciąg- wpadł na Jiią i 
zdruzgotał ją na śmierć.

Miły śynalek. Terafnejszy preaea gabinetu 
włoskiego, margrabia di Rndini, ma aynalka, który 
niedawno j*.dnego wieczora przegrał w karty 600.000  
franków. U stern rsądn ctał wtedy jeszese Crispi. 
Owóż stary margrab a di Rndini ndał się do Cris- 
pirgo s prośbą, aby go poratował i pomógł wycią­
gnąć młodzieńca se złego towarzystwa gogów rzym­
skich. Crispi wydal zaraz rozkaz nakarający porucz­
nikowi margr. di Rndini udać się besswłocBnie do 
garnizonu włoskiego w jednej s twierdz w AMisynji, 
Ojciec zostawszy teraz prezesem ministrów, rozkazu 
nie cofnął

CzortkdW wedłng ostatniego upisn lndności liczy 
10.172 miesikańców i 1468 domów.

Główna wygrana w kwocie 10.000 zlr. przy 
onegdąjszem ciągnienia lotów m. Stanisławowa padła
ni nr. 5.242.

Ludność Tyczyna wedłng ostatniego spisu
lndności wynosi 3.097 mieszkańców, zatem od rokn 
1880 przybyło 430 osób. Domów liczy Tyctyn 403.

Rzeczpospolita Cłlili. Tocząca się obecnie w 
rzeczypospoiitej w Cbili wojna domowa zwróciła n- 
wagę na ten krąj prześliczny, zwany powszechnie 
Szwąjcarją amerykańską.

Kraj ten nie jeat dla nas zupełnie obcym, 
przebywał tam bowiem dłngie lata i wielkie zaBłagi 
położył profesor i rektor uniwersytetu, przyjaciel 
Mickiewicza, Ignacy Domejko, a współcześnie z nim 
i po nim spora liczba ładzi fachowycb, zwłaszcza 
inżynierów, którzy również pozostawili dobre wspo­
mnienia i liczne ślady prac swoich. W ewych cza- 
Baih częste były wzmianki o Chili w dzisnnikaratwie 
naszem.

Stolicą rzeczypospoiitej jest Sanfjago. a głównym 
portem Yalparaiso, położone w środka jedaej z naj­
piękniejszej zatok świata. Klimat lam zdrowy i |a. 
godny jak na Maderse, krótka zima esyli pora rojjn 
dżdżysta trwa od czerwca do września, upały zaś 
letnie łagodrą znaciale wiatry morskie. Yalparaiso 
połiada wielką obfitość różnorodnych widoków. 
Część miagta piętrzy aię na stokach gór, otacza­
jących przystań, wiele zaś domów ibndowanych 
jest w pieczarach, a rarzej wielkich nis: ach, wyku­
tych w bokach skał. Mieszkańcy, a zwłaszcza ko­
biety klas wyższych kochają s ę bar dr o w pięknych 
stroja.h i stosują się do przepisów mody londyńskiej 
i paryskiej.

S' lica Santjago leży o 1‘20 kilometrów od 
brzegu Oceanu 8pokcjnego, lecz łączy się z Yalpa- 
raiso koleją żelazną, przy budowie której brali 
udział nasi rrdrcy. Miasto to piękne, zabudowane 
po enropejskn, otoczone górami, których wierzohołki,
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zwłaszcza najwyższe z nich La Cbapa i Lob Az a- 
nllas, pokryte wiecznemi śalegaini, które przy prze* 
żoczyitej tamtejszej atmosferze iskrami brylantów 
odb jają promienie Błońra i księżyca. Bystry potok 
czystej wcdy przepływa przez środek miasta, Santjago 
jest siedliskiem wszystkich władz i rządu, posiada 
przepyszną aleję Alrrcda, zacienioną olbrzymiemu 
drzewami, dług ś:ś trzoch mil angielskich i ozdo* 
hioDą posągami pairjotów chilijskich z czasów 
dawniejszych.

Na czele rządu stoi prezydent, wybierany co 
pięć lat i izba dq u owanych, których członkowie 
wybierani są co trzy lata Jest takie i senat odna­
wiany eo dziewięć lat. Obecnie prezydentem rzeczy- 
pospilitej jest Jose Balmaceda, człowiek zdolny i wy­
trawny mąt stanu, który jednak zbiegiem okoliczności 
naraził się na niepotu arność a narodu i stał się 
przy zyną toczącej się wojny.

Zmarli Karolin* Chomicke, zmarła we Lwo­
wie w 34 r. tycia .— Tomasz Barc.k, zmail w Kra­
kowie w 56 r. iycia. — W Samborze zataił w 75 
r. Iycia Wojciech Ludwik Bukowski, penajcnowauy 
pornesnik — W Stanisławowie zmarł Mateusz Mi 
sirgirwicz, weteran z r. 1831 w 93 r *yci«. — 
W Pe zemiynie zmi 1 w 54 r. łjci# Jan S ewło 
dzinsk:, rachmistrz w tamecznej fsiryce nsfcy Zmar­
ły brał u.izi»l w walce o niepodległość w 1863 r,, 
a z poweda zacności i praw ści swego charakteru 
był znany i wys..ko ceniony we wszystkich warstwach 
społeczeństwa.

W Wilnie fcze zy się czarna o pa w sposób 
zastra.zający. Plakaty porozlepiane przez rząd na 
murach miasta wzywają wszystkich mieszkańców, 
aby dawali się szczepić. Szczepienie espy ma się 
odbywać bezpłatnie we wszystkich szpitalach i w 
lecznicy prywatnej.

ZFllegende Blatter. Ojciec:— Ny, Fajtełe, czy 
ncią tobie rachować w szkole?

— Syn: Dla czego nl ? Tatełe, ncią mnożyć.
— Ojciec: Ny, a ile będzie dwa razy dwa?
—  Syn: —  Dwa razy dwa, to sześć.
—  O.ciec: — Ty oszoł, — bo dwa razy dwa, to 

catery.
— Syn: — Ny, ja dobrze wiedział, łe dwa razy 

dwa, to cztery, ale mytzlę sobie, ie  jak Tatelo bę­
dzie się ta gować, to ja będzie mieć dwa do spusz­
czenia. __________

Toatr. Dziś we środę po rsz trzeci „Syn Gi- 
boyera", bomedja w 5 aktach Augiera Jutro we 
czwartek „Aida", opera w 4 aktach J \ erdiego.

Literatura i Sztuka.
•  Opera. Koncert „Harmonji". —  Po sobotnie® 

przedstawieniu „Strasznego dworu11, które zdradzało 
pewien p< śpi ech w przygotowaniu, a z którego dziel­
nie i zwycięsko wyizedł p. Jerzyna jako S efan, nsly 
gzeliimy wczoraj po paroletniej pauzie „Normę" z 
panią Marją d’Osta, primadonną teatrów włoskich, w 
partji tytułowej.

„Norma", ta najśpiewniejsza z dziew ęciu oper 
nąjśpiewniejszeg > włoskiego kompozytora, pozbawiona 
nrosma ceń scenicznych, dąjąc dwie tylko zmiany (las 
i pokój Normy) i przeprowadzając przez scenę białych 
kapłanek i kapłanów chóry, białą Normę, białą Adal- 
gizę, białą Klotyldę, a więc w tym kieruskn wprost 
monotonna pozbawiona również interesujących efektów 
orkiestry, która w niewolniczej słntb.e śpiewających 
banaluemi f warnikami towarzyszenia (z małemi wyjąt­
kami) znpełnie słnchacza zająć nie zdoła, chyba nie­
dokładnością wykonania awej łatwej misji, opera ta 
wkońcu pozbawiona wielkich ensemblów wkłada tam 
cięższe i trudniejsze ale i tern wdzięczniejsze zadanie 
na solistów, którzy wyłącznie całe zajęcie n publicz­
ności budzą. Siły niedobre przypn wadzają operę do 
upadku, dobro zaś podnosi „Norma" do wielkości 
śpiewackiej.

Jakże Bię „Norma" n nas przedstawiła?
Pani d’OBta (Norma) posiada głos dr.ść bilny 

Bopranowy, choć niezbyt rozległy i nieświety, z wy­
jątkiem kilka tonów „medjum" niesympatyczny w ca­
łości, dość twardy, emisję wadliwą. Pani d Oiia pra­
wie nigdy nie intonrje tona od rain, ale WBtępuje 
nań za pomocą tonów innych; koloratura jej, której 
w „Normie" nie poszciędzł Bcllini, wyw łnje w sfe­
rach Inteligentnych śmiech, 1 słnsznte; ani gama. ani 
grupełto, ani jakikolwiek osdibnik n e wypłynie 
ni czysto, ni Jasno, maniery zaś i ruchy tow arzysze  
owym zwycięskim kadencjom są wprost niesmaone.

Akt trzeci stosnnkowo wypadł najlepiej, bo ta 
przynajmniej akcja dramatyczna niezła ratowała od 
znpełnego npadkn. Jeżeli „Walentyna" w Hcgeoo- 
tach budziła niepewne jakieś nadzieje, to Norma 
rozwiała je w zupełności.

Panna Łukaszewska (Ada'giza) była tym razem 
mniej Bzczęśhwą niż zwykle. Płaczliwa nad miarę, 
bezustannemi portamentami zamazywała znprłnle ry­
sunek molodjl —  grała jak zawsze z miarą i inte­
ligencją.

Pani Kasprcwiczowej (Klotylda) zaprawdę szko­
da znżytkcwać do tak bardzo podrzędnych ról; to 
nie wiele, co śpiewać miała, odśpiewała bardzo 
debrze.

Pan Jerzyna (Sewer) zdawał s;ę być niedyspo­
nowanym — może też dla tego nie pokonał partji, 
której Belliui rie pożałował rozmaitych trudności, 
żądając i bohaterstwa i liryzmu i kolrratury.

Toż zwycięsko po nad wszystkimi wyszedł o 
roli Orowista nasz nieoceniony p. Jaromin. Niewielka 
jego partja zjednała mu u całej publiczności słusznie 
zasłużone uznanie.

Pomiędzy to dwa przedstawienia wplótł się 
w niedzielę koncert co raz lepiej posypującej „Har­
monji". Orkiestra pod wodtą p. Falla odegrała roz­
maite utwory starsze i nowsze, a nawet reminiscencje 
z nbiegłego karnawału. Poszczególne nnmery pro 
gramn były serdecznie oklaskiwane, niektóre nawet 
powtarzane , inne dodatkowymi, nadprogramowymi 
wzbogacane.

Wytrwania tylko w pracy życzyć należy, a po 
siądzie Lwów wkrótce orkiestrę dla tak zwanych 
concerts populaires. Prawdzie.

* Koncert p . Bronisławy Wolskiej odbędzie s'ę 
dnia 25 b m. w sali Towarzystwa Muzycznego ze 
W9j ółudziałem p. Zcllinger 1 pp. Wtlfsihala i Sladka

Rozmaitości.
— V«nita8 vanitatis! — musiał Bobie szeptać 

Napoleon III, gdy pod eBkortą żołnierzy belgijskich 
przejeldżal do Wilbelmsbobc. Paniias vanHatis\

Bo w podróży do niewoli prnskiej nie szczę 
dzono cesarzowi upokorzeń. Biada zwyciężonym! —  
wszak to znane i nznane hasłj tłumów.

Wypadki pod Sed&nem są dobrze znane, szcze­
góły z* to wydarzeń, następujących po przejściu 
wojska francuskiego pod jar»m m pruskiem nie zna 
lazły dotychczas akrupnlatn-go dziejopi n Lukę tę 
wypełnia Piotr de Lano w opisie podróży Napoleona 
do Niemiec po upadku, a raczej pobytu cesarza na 
niemi belgijskiej,

Dzień Sedanu był strasznym dla Napoleona III 
Szarpany bezustannie Btraaznemi cierpieniami, sa­
k w ie  mógł się ntrzymać na koniu. Otoczony 
Pr«ez oddział ułanów pruskich przybył wreszcie na

granicę francuską, skąd eskorta beig jika m<ala go 
konwojować do Bouillou. W maleńkiej oberży po- 
grauicznej ^esarz Fraacuzów po raz pierwszy zakosz­
tował słodyczy spoczynku. Ściany pokoju zdobiły 
obrazy, przedstawiające „Marsa przeklinającego prze­
znaczenie", „Apolina grającego na lirze", „Wuikana 
strąconego z n:ebios“. Gdyby to nie było przypad- 
kowem, możnaby powiedzieć, iż było okrntaem.

Po kilkn goddnach samotnych rozmyślań ce­
sarz miał się puścić w dalszą drogę, gdy nagle nie­
przewidziane przeszkody zaczęły opóźniać gidzinę 
odjazdu. Oto pospólstwo belgijskie, zgromadzone 
prred hotelem, zaczęło przybierać postawę wrogą 
względem więźnia. Oficerowie belgijscy, którym po­
wierzono dowództwo nad eskortą, jenerał Chazal i 
kapitan Stercksz byli w nielada kłopocie. Skończyło 
się jednak na strachu, gdyż dopiero w Verviers nie­
bezpieczeństwo zagrażało istotne.

W Bocogno wojaka belgijskie przesłały na 
stację kolei wartę honorową, którą Napoleon przy­
jął jako dowód tem cenni-jszej, ie nie obowiązkowej 
grzeczności rządu belgijskiego. Po śniadania cessrz 
wyszedł prz d dom, a spostrzegłszy nieopodal ba 
terję ar ylerji, podszedł i rozmaw.ał długo z oficera­
mi. OiTem znawcy oglądał on dz.ała, z któryrh 
jedno bjło typu prnskiego.

— Panowie — rzekł do otoczenia — wskaznjąc 
na armatę —  oto co nas zwyciężyło!.,.

W Libramont notuje de Lano wzruszający 
epizod Jakiś warjat pozostawiony bez opieki, przy­
biegł na dworzec kolejowy i zaczął błagać, aby go 
dopuszczono przed oblicze cesarza. Odtrącany kilka­
krotnie, powra ał upa-cie, aż wreszcie jenerał Cba- 
zal, widząc, iż zaczynają się gromadzić tlnmy, po 
lecil zaprowadzić obłąkanego do wagonu cesarskiego 
Nieborak rzneił się Napoleonowi do nóg i łkając 
m ówił:

—  Francja powstała znowu, zwyciężyła, Następca 
tronu dzierży berło, a ludy Europy, skoalizow«ne 
przeciwko Niemcom, przjsłały armja na pomoc. Po­
wracaj Najjaśniejszy Panie, powracaj! Nie ma czasu 
do stracenia!...

Nie podobna była przekonać nieszczęśliwego, 
iż nie miał racji. Wreszcie żandarmi silą oderwali 
warjata od cerar/a, i uprowadzili go do pobliskiego 
szpitala. Szaleniec powtarzał wciąż:

—  Zwycięstwo! Niech żyje cesarz!..
W Jemelle ks. Piotr Bonaparte .złożył swemu 

krewnemn wizytę, poczem nie zatrzymując się, prze­
jechano przez L^g", dążąc do Verviers, gdzie Na­
poleon po raz pierwszy miał nsłyszeć znieważające 
wye.ia motlochu. Zalelwie cesa-z zjawił się na pe­
ronie, dały się zewsząd słyszeć okrzyki:

—  Niech żyje Fraacjal Niech żyją Prusy! Precs 
z Napoleonem! Niech żyje Napoleon!

A po chwili wołano już tylko:
— Nie-b żyje Francja! P. e:z z Napoleonem!

• Tlok powstał taki, iż pomiędzy otoczeniem
cesarza a tłumem omal nie przyszło do starcia. Na 
szczęście żandarmi, otoczywszy Napoleona zwartem
kołem, zdołali go doprowadzić do bramy hrtelu
„Cbemin de fer", w którym napastowany znalazł
schronienie bezpieczne.

Po objedzie, cesarz otrzymał telegramy z Pa­
ryża, donoszące o ostatnich wypadkach. ’Po przeczy­
taniu korespondencji Napoleon milczał długo, wresz­
cie rzekł do świty:

— Panowie! Rzeczpospolitą ogłoszono w Paryłu. 
Mam już następcę, jest nim Rochefort.

Następnie, przeszedłszy do sypialni, część nocy 
spędził Napoleon na dyktowsniu uwag nad bitwą 
pod Sedanem.

Nazajutrz, w godzinach porann/ch wyznaczony 
był wyjazd do Cassel. O świce do jeneiala Chazal 
zgłosił się oficer policyjny, który zawiad mił, iż 
sfery robotnicze są bardzo w/burzone, ie  szynkownie 
miejsk e były przez noc całą przepełnione przez 
pjanyih robotników, miotających pogróżki przeciwko 
Napoleonowi, że nal-.iy p-zeto p zedsięwziąć ener­
giczne środki ostrożności. Polecono tedy zgromadzić 
w jska w okolicy dworca kolejowego, kióre nformo- 
wały szpaler od hotelu do wagonów dworskich. Po 
godzinie szpaler był już zerwaey przez tłoczące się 
tłumy. Krzyki, groźby przeszywały powietr e. Jene 
rał Chazal postanowił więc p:zystąpić w roli pa-la- 
mentarza:

—  Panowie! rzekł — stanąwszy na balkonie ho- 
t.- la, — za chwilę cesarz Francuzów stanie przed 
wami. Udaje sią on do N.omiec, jako jeniec w-jen- 
ny, w tej chwili jednak j st naszym gość em. W 
imię gościnności belgijskiej żądam, abyście go przy­
jęli z szacunkiem, jaki wzbudać winna wszelka 
niedola.

Tłum słuchał w milczeniu. I nagle z tysiąca 
piersi wydarł się okrzyk jeden:

— Piecz z Prusakami!,..
Naprleon wyszedł z hotelu opierając się na 

ramieniu swego ordynansa. Byl bardzo pognębiony i 
blady I rze z dzwna! Ten tłum, przed chwilą gro­
żący I miotają y obelgi, stał teraz spokojny i skn 
piony Z odkrytemi głowami spoglądali robotnicy z 
Verviers na jeńca, a ani jeden okrzyk niesforny nie 
zamącił uroczystej ciszy. Gdy pociąg ruszył, tlnm 
wołać zaczął:

— Niech żyje cesarz!
Napoleon wych>lił się z wagonu i kapelajzem 

tłumy pozdrawiał.
— Ave\ — szepnął do kogoś jenerał Chazal — 

Caesar m oriturus te saluiall...

Część ekonomiczna,
§ Nowe biankiety na przekazy kupieckie W 

skutek rozporządzenia Wye. Miai.torstwa skarbu 
s dnia 18 listopada 1890 (Dz. u. p. nr. 201) 
werzły w obieg z dnieua 1 stycznia b. r. osobne 
ostemplowane blankiety na 5 ct dla takich 
przekazów kupieckich, która wedle § 12 u-tępn 
2 ustawy z 29 lutego 1864 Dz. u. p. 1. 30 pod­
legają należytości stemplowej w kwocie 5 ct. biz 
względu na wysokość przekazanej sumy. Nowe 
to udogodnienie wprowadzone w interesie świata 
kupieckiego jest jednak p rzeznaczonem do użytku 
ściśle oznaczonego pod warunkami ustawą z ł - 
kreślenemł, po za które sugać bs karnie nie 
wolno i dla też Ministerstwo skarbu określiło 
jeszcze bliżej i przystępniej dla ogółu Len cel i 
warunki w rozporządzeniu swem z 18 listopada 
1890 1. 40081.

Owóż wedle § 12 ustępu 2 ustawy z 29 
lutego 1864 (Dz. o. p. nr. 20) tylko tik ie prze­
kazy podlegają stałej należytości stemplowej 
5 ct'., bfz względu na wyiokcć przekazanych 
kwot, które wystawiane będą p r z e z  lub d l a  
kupców i przy których termin złatmści przeka­
zanych kwot wyraźnie do dni 8ra u jest ograni­
czony i to licząc od dnia wystawiona tego 
przektzu.

Przekazy płatne za okazaniem (Skhtanwei- 
aungen) tudzież n. p. przekazy płatne w 2 dni 
po okazania nie będą zatem już podlegać powyż­
szej stsłej należ)toś i stemplowej 5 ct. leci ra- 
leżjtoBci według skali jak zwykłe weksle.

Nowozaprowadione blankiety przeznaczone 
są tylko do użytku na przekazy odpowiadające 
Wyżej określonym warunkom co do osoby wysta- 
wicieln, względnie akceptanta i co do t*rmirn

płatu ś ii, a mogą być one używana d i innych j 
przekazów kupieckich pieniężnych tylko w tak m 
razie, jeśli kwot* przekazana nie przewyższa 75 
zł , a term a jej płatności nie przekracza sześciu 
miesięey.

Umieizczanie na tych nowych blankietach 
przekazowych jakichkolwiek oświadczeń weksV 
wych (WechBelerkliirungen), to znaczy dopisków 
mających anaczenie wekslowe, jest równie niedo- 
pu«z:zalnea> jak i umieszczanie (dotąd często 
kwestjocowan"), takich wyż omówionych ca do 
stempla uprzywilejowanych przekazów kupieckich 
na urzędowych blankietach wekslowych 5-c nto- 
wych zaprowadzonych w skutek razporządzłnia 
miniiterjalnegi z 24 listopada 1888 (Dz. u. p 
nr. 174).

Zresztą wszystkie te przekazy pieniężne ka 
pieckie, których itro iy  nie będą mogły lub nie 
będą chciały wystawiać na nowozsprowadzonych 
blank etach, megą być tak jik  dotychcz^B stem 
pSow ne przez umiasze*anie aa nkh znaczków 
stemplowy h w sposób wskazany w § 18 j w g 
14 ustawy z 8 m--.re» 1876 (Dz. u. p. nr. 26).

Blankietów takich dostać moż ta u hartow­
nych sprzedawców (ytojia i znaczków stemplo­
wych, a prócz tego w urzędach podatkowych 
ty h miejscowści (z wyjątkiem Lwowa), w któ­
rych miją siedzibę powałowe dyrekcie aka bu, 
a nadto także w urzędach podatkowych w Brze- 
ża ach, Czorkowie, Stryj -i, Wadowicach i w 
głównym ur ędzie podatkowym w Złoczowie

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 
Knków 17 lutego.

Targ dzia ejszy Klona za od^ył się w n 
sposobie ,ia ispokojnem, przy cenach niezmienio­
nych

Płacono za pszenicę białą od 9 00 do 9.25; 
za czerwoną od 8-80 do 9 25; za żółtą od 8 80 
do 9 15 ; za żyto od 6.90 do 7'25 ; za jęczmień 
browarny od 6 75 do 7 50; aa paszę od 
6‘— do 6 25 ; za owies od 6.25 do 6 50; rze­
pak od — do Wizystko za 100 kilo­
gramów.

§ Z wiedeńskiego targu na bydło. Na po­
niedziałkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 
3385 sztuk opasowego i 615 Bztuk bydła 
chndego. — Razem 3953 sztuk. Pomiędzy temi 
przypędzono z Galicji 615 sztuk opasowych i 58 
sztak chudych; z Bukowiny 26 sztuk c pasowych. 
Ogółem przypędzono o 972 sztuk mniej niż 
zeszłego tygodnia, a z samej Galicji 97 sztuk 
mniej.

Popyt był ełaby. Chny towaru przedniego 
w porównaniu z zeszłym tygodniem wpadły prze 
cłęclowo o 1 złr. N'e sprzedano 82 rztuk.

Płacono : — galicyjsko - bukowińskie woły 
opasowe po 48—53 zł. 50 ct., za towar przedni 
po 54—57 zł., — wyjątkowo po 59— zł. — ct.; 
węgierskie woły opasowe po 48—55, za towar 
przedni po 56—60 — ct., wyjątkowo 61 zł. do 
64 zł.; z innych krajów koronnych po 50—56, za 
towar przedrd po 57—61 50; wyjątkowo 63 —64; 
krowy po 19—30; stadniki po 22—33; bawoły 
po 17— 24 zł. za centnar metryczny. —  Bydło 
chnde 14—107 zł za sztukę.

§ Blacha cynkowa potaniała na metrycznym 
centnarze o półtora złr. Skartslowane w»lcowo!e 
Austro-Węgier oznaczyły obecaie podstawową ce­
nę tej blachy na 33 ił. 50 ct. ab stacja Przywóz- 
Msraw;ka Ostraw*.

Wiedeń 16 lutego.
( ' )  Pomimo ogt-amnego zaitoju interesów 

glc.d iwych w Londynie i Berlinie 1 stad wynika­
jącego iłabega rozwoju kurzów na tamecznych 
giełdach, nar* targ pieniężny wyemancypował cię 
dziś z pod knrateli giełd zązłednlcb i korzysta 
jąc z lużiych wieści o korzjstiy h b lanstch 
wielo akcyjnyi h przedsiębiorstw przeprowada ł 
dość żwawą repryzę. Oojęła ona przeważnie akcji 
bankowe ! przemysłowe, z pomiędzy których naj­
mocniej odcinly je Uaiony, Anglobanki i Alpiny, 
lecz poiunęła również naprzód wezystkis renty i 
wiele payieróff k Jajowyth. Waluty podrożały nis- 
rnacinie, ruble znów idą w górę.

Ostatecznie notowano:
Kredyty austriackie 309 50, węgierskie 344 25 

Anglobanki 168 20, Dniony 248 20, Bankvereiny 
118 60, L&nderbanki 2 1 9 —, Ludwiki 2 1 2 —, 
Czerniowieclde 234 —, Rema papierowa 92 20, 
■rebraa 92 15, auatrjacka słota 110 15 papierowa 
101 35, węgierska złota 105 35, papierowa 10105, 
dukat 5 41, 20 frankówka 9 08—, 20 markowks 
11 21, rab 'e 1-333/* ił.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 17 lntego. Pszenica na wiosnę 0 —

do 0.— , na maj-czerwiec 8 26 do 8 28, na jesień 
8 03 do 8 05. — Zyto na wiosnę 0.— do 0 —, na 
mcj-czerwiec 7.36 do 7.38, na jesień 6 72 do 6.74
— Knkntudza na maj-czerwiec 6.60 do 6.62, na 
czerwiec lipiec 6 60 do 6.62, na lipiec-sierp 6 67 
do 6.69. — Owies na wiosnę 7 26 do 7 28, na 
maj-czerwiec 7.22 d o '7.24, na jeaUń 6.51do 6 53
— Rzepak na styczeń-luty 13 25 do 13 35 na sier­
pień-wrzesin) 13.60 do 13 70 — Spirytus prompt 
18 62 do 18,575, na luty-mij 18 25 do 18 05 zł.

Peszt 17 lutego. Pszenica na wiosaę 8.16 
do 8.18, na maj-czerwiec 7.99 d i 801, na jes eń 
7.74 do 7.76 — Kuiuradza na maj-czerwiec 6.18 
do 6 21. — Owies na wioinę 6 93 do 6.95, ns 
jes eń 6.12 do 0 14. — Rzepak na sierpieó-wrzeż. 
13.40 do 13 45. — SpirytUB go'owy 17.25 do 
17.75 zł.

Berlin 17 lutego. Pszenica loco 197.50, na 
maj czerwiec 198.—. — Zyto loco 175.—, na maj 
czerwiec 170 25. — Owies loco 147.—, na maj- 
czerwiec 147.50 — Spirytus loco 50.50, na laty 
49.90, na kwiecień maj 50.10 marek.

Tryjest 17 lutego. Spirytua gotowy 18.75 
do 19.— zł.

Z  \b o \o w y tk  tc rp S w

Wieueń 18 la .ezo. W iener Z tg . ogłarza no 
minsej) sursicega rsdicy sksrbaaegi p*zy gali- 
cyj kiej dyrekcji skarbu O.ta, posiadającego tytuł 
i chsraktjr rudzcy mini. terjalnrgo, rzeesywist-m 
r«dz :ą ministerialnym w mhDteritwia finansów.

O s  rz darował 86 wiąż-.iom w s» kładach 
ka nych re_z;ę ich kary, rm żił knrę tnyr.aetn 
wHż iom użytym do robót rolni-zjch i mióił 
cięscnwo albo całkiem obostrzenia kiry  więzien­
nej 79 witżnio®.

Budapeszt 18 lutego. Sejm obradował nad 
przedłożeniem o juryzdykcji konsularnej. Opo­
zycja wystąpiła przeciwko temu przedłożeniu 
gdyż stwarza ona nową sprawę wspólną. Apponyi 
postawił wniosek, aby p zedło enie to odrzucić i 
aby wniesiono nowe, wedle którego jurysdykcję 
nad poddanjmi węgierskimi wykonywać mają 
sędziowie węgierscy urzędujący przy boku kon­
sulów.

M.nUter sprawiedliwości podnió.ł w swej 
odpowiedzi, że rząd austrjacki uzazł w pełnej 
mierze samodzielność ptń>tw* węgie.Bkiego, b? 
łnby więc zbytecznem żądać, z by w traktatach 
uzrano nieztwiiłcś i wegierskego sądowni twa.

Trawnik 18 lutego. Wczoraj o godz. 4■1/ł 
po południu dało się tu czuć czteiy minuty trwa 
jące trzęsienie ziemi w kierunku z północnego 
wrehodu ka południowemu zachodowi.

Kairo 18 lotego. Reprezentant Francji Au- 
bigny zaproteitował cficjalnie przeciw utworzeniu 
krajowych trybunałów sądowych, gd.-ż to oznacza 
dalsze rozszerzenie wpływu angielskie g) ns we­
wnętrzną administrację Eęyptu.

Sofja 18 lu ego. Rząd bułgarski w odpo­
wiedzi swej na memorj&ł rosyjski w sprawie ni- 
bilntów podniósł tę okoliczność, iż oskarżenia 
rosyjskie nie mają żadifj rze zywistej podstawy. 
Rząd bułgarski w międzynarodowych s osunkach 
zachowa się zawsze tak, jak mu powinność na­
kazuje i będzie się starał z całym św iafm  żyć 
w zgodzie. — Dolej pod je rząd bułgarsk w 
nocie swej szczegół we daty co do każdej osoby, 
określonej w mcmorjale rosyjikim i wykazuje, 
że twierdzenia roi^jekie są nieprawdziwe, mimo 
to jedn‘k wezwał rząd bułgsraki dwie os:by 
znajdują e się na liście rosyjikiej do opuszczę ia 
Bułgarji W końcu konstatuje odpowiedź bulgar 
skt z ubolewaniem tę okoliczność, iż bułga'scy i 
roiyjs y w Bnlgarji aasądieni rewolucj n ści do­
znają w Rosji łaskawego przyjeń* i obsypywani 
ca tam oznak*Dbi łaski.

Paryż 18 lutego W  iib :e przedłożył mini­
ster finantów budżet na rok 1892. Leon Say po­
stawił wniosek, aby jeszcze pr ed wyb rem ko­
misji bodżetowej rozpoczęto jener&lną deh&tę nad 
budżetem. Po wyjaśnieniach danych przez Rouviera 
i Freycineta odrzuciła izba wniosek Say’a 307 
głosami przeciw 215.

Sofia 18 lutego. Stoboda  donosi, że kBiążę 
przyjął dymigję ministra wojny Mutkurowa i za 
mianował jego następcą Sawowa, dowódzcą bry­
gady w Szumli

Moskwa 18 lutego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand odjechał wczoraj o godzinie 10 wie 
czorem. Przed odjazdem rzekł arcyksiążę do to- 
warzyizących mu na dworzec dygnitarzy, że nie 
zipomui nigdy serdecznego przyjęcia, jakiego 
doznał w Rosji

Cetynja 18 lot^go. D-s^ć znaczny tłom 
uzbrojonych Malistorów przedsięwziął napad aa 
granicę czarnogórską w kierunku ku Dalcigno 
Przyszłe do bó;ki, w której dwóch Cisrncgórców 
ainiosio ciężkie rany, jed^n napastnik sostał za­
bity, a drugi ranny. Rząd czarnogórski zażąda 
od Porty akutecznej satysfakcji.

Bukareszt 18 lntego. Agenct Romaine do­
nosi, ż« jeneralny sekretarz spraw zagranicznych 
Lahovary i jeoeraloy dyrektor kolei rumuńskich 
Duca wyjeżdżają jutro do Wiednia na obrady 
w Bprawit konwencji co do połączenia kolei ru 
muńskich 1 austrjackich.

Berlin 18 lutego. N ational Zeitung  donosi, 
że profesor Liebre cb po dłQgicb badsnisch prze 
konał się, że pewna znsaa, wcais nie nows aub 
stancji, w właściwy sposób zaitosowsaa, mote 
ulncsyć gioź icę krtani. Ś odek ten praktycznie 
już wypróbowany zattriykoje alę pod skórę i nie 
wywołuje żadnej f«brj, a i też nlebsspiecztńitwa 
dla iy ia

Paryż 18 lutego. Freycieat zawiadomił rai ę 
minLtrów o d)s oiycjacb, które przedsięwziął 
w s/iawie tigorcczujeb w i.lki.h manewrów 
W manewrach tych w«zmą udział cxte-y korpusy 
armji, a nacstho dowództwo obejmą jen rałSaui 
sier i azef jztnbu jeaersinsgo Mir b 1

Berlin 18 lattgo. Iiba posłów przyjęła § 17 
u tawy o podarku do. holowym, iudr eż tnyfę  
podstkową, wedlo wniosku komisji.

Bruksela 18 lotego. W oatat»ich dniach od­
były Bię w miastach belgijski b, kto e rą główno- 
mi cgu*ka®ł przemyału i w których przebywa 
wielu robotników, licrne zgromadzania cel*m zor­
ganizowania powszechnej bastówki na wypadek, 
gdyby pariam.nt odrsucłl rewizję konslylucji, — 
Z obrad tych zgiomadatń okazoja się, że robo­
tnicy zdecydowani są u rjąd i ć tfj bŁStówkę.

Miedzy; arodowy ko'gros socjzltscycsfy zbie- 
r>« się tutej 18 mrpeiis b. r. 
i — . — w— — — — — — —— — —

18 lutego Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
W yka
Rzepak
Chmiel
Konic. czer.

1 Konic, biała 
I Okowita

7 — 815
5 80 -6 35
 6 ---6 75
6 —  - 6 40
6 20 9 75

7 -----7 85
6 7 6 - 6  20 
5 2 5 - 7  -  
5 90 6'20 
6 — 9 — 

—rt --

6 70 7 35 
6 60 5 85 
4 85 6 60 
6 30 6 75 
6 '— 8 50 

0 a

7 10 8 30 
6 — 6 45 
6 76 7 25 
6 —  6,50 
6 30 9 75

42 - 62 - 42 -62 45 51 - 45 62

wszystko za 100 kilo netto fiez worka.
Chmiel o d  ri. za 66 kUgr. netto loco Lwów.

Usposobienie spokojniejsze. Tylko owies i jęczmień 
W pięknym gatunku znajdują odbiorcę na wywóz.

i e l e g r a m y  „ P r z e g l ą d u ^

Wiedeń 18 lattgo. S urszy rądzca budowni­
czy H kU t»n  omar ł.

Hr. Taiffi zachorował na lekki katar ; l r c  
i będzie musiał Idlka dai leżeć w łóżku.

r r ~ ui i iwriw i n i

P r z y j e c h a l i  do  L w o w a
dnia 18 la ego 1891.

TOTEL GEORGA. K. hr. Hasarzewika z Kra­
kowa J. Klęski z Wierbiąta. A. Mysłowski z Zab zca. 
A Mysłowski z Kuropca. Z Modzelewski z Podola 
ros. O hr. Potocki z Marjawpola. M. Zakrzewski 
z Czcłhan. A. Melbechowski z Horyhlad. F. A. Sjiohn 
z YDednia. St. Sę.owski z Wojsławia.

■ wfflespęiiwwrj w i

H adesłaire

Bogato ilustrowanego pisma humorystycznego 
, Ś  M  I  G  U  S »

wyszedł Nr. 4
Cena egzemplarza 2 0  ct. Prenumerata kwartalna w e  L w o­

w ie  I złr., na  prawrincji I złr. 2 0  ct.
Prenumeratę przyjmuje Administracja „ ś m i g u s a "  

we Lwowie, „ B iu r o  d z i e n n i k ó w " ,  or&z wszystkie kpię 
garnie i trafiki, 1671 6 • ?

KAZANIA PASYJNE
D W I E  S E R  J E  

wydane z dzieł naszych  kaznodziei 
przez N .ijp rzew iele ltn ie jszego  księdza Arcybiskupa

ISAAKA ISAKOWICZA
i  ks. Tomasza Dąbrowskiego

katechetę gimnazjalnego,
str. 1 8 1 ....................................cena I  złr. 580  cnt.

TV W a n ia c h  i TC.'ni-o,

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto  
listy zastawne Towarzystwa kred ziemsk., 
banku krajowego banku hipotecznego, obli­
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
Sprzedaje po najtańszym kursie we L w ow ie

August Schelleuberg
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań .Nadziaja". Pre- 
■ata roczna złr, 170. Na prowincji złr. I SO.nnmerata

1516

poleca nąjtaniej
I V .  B R A N D L E R

Lwów, Jagiellońska 8.
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 

spłaty miesięczne podług umowy.

ftełdaw y.
H di' 18 latego 1 pęta 40

Akcje kredyt
iJytey
Kredyty węg
A*^iibąŁkl
Dbłony
L’*dw?,d
Nordbney
Lomb-rdy
Lo«y tureckie
SUst*bskn>
Ose j k  w k  Jck

308 87 
96 70 

343 10 
168 — 
248 25 
212  —  

278 50 
133 25 
07 50 

244 — 
235 T 5

Węg. kfelaj półn 
Wschodu. 197 — 

Wiedeńskie loey 
kom. 148 —

Akcje tytoń. 149 25 
G&l. obl. tadem. 104 50 
Elbethals 222 — 
Lftnderbaaki 223 50 
Renta ii. węg. 105 40 
Bankweretay 1 ’ 9 — 
Beata węg p a |- 101 05 
Rubla 1-34 35

Ueposobienlo ellni.

Lwów. 1 Iiky feaadio*tj 18 lutego 1891 
1. Akcja u  ntakę.

k* pUtr Oąlają
b e  4 / M s h j .  

r  aleś gollc. E u . L»1.,20Q d , w, a. 210 50 213 50 
,  Iwow.-t^wr-juc. 200 sł. w. a. 932 50 235 50 

Bwkt  kip. . gaUou 200 ri. a. 305 — 308 — 
,  krs4jt. ąalto. 20C ii. w. 6, — — 216 —

Listy {Astawnt ęa 100 \łr.
"* j Icb Lyp g&lin. 59/0 6 ,  40 a KO 85 101 55
Hasks hjf:  griic 5% t  10% pr. 1(8 90 109 60 
iiianba i ljr w*, ^je. w Mł Int. 98 25 98 96

jjajowrę. D jt 'U ws. 88 65 99 35
TVu. c*łk b s „ — — —

• « > d * B »7 70 98 40
a » » * Z a 8 a « V t  95 50 86 20
a a » « V /* r  r a *2 I. 99 75 100 46
a a -i * » rt  ,  „ ,  i *  ,  S5 10 95 80 

3. Listy dćttpie 100 złr.

% )
O. S, te, wt. (ixv. S"/c w rliw 60 — ff2 — 

• a s .  ( ta r . i % )  .  63 ---------------

4 Obligi 100 f/r,
/'eaaai"*cyjiv, galic. 5 pro. a. k. 104 30 105 --

Gella. fesd prupfnscy)eafo 4°/. - 92 70 93 40
Bnkow. fnnduss propln. 6°/, w. a. 100 75 101 45
i'.t<a. kuks kraj. k pro. w. a. L- m. 100 60 101 39

krej. »t. 1376 6 prw. ł  104 50 — —
.  „ .  IW i 4 V /a  .

A. L  a s y \
umf alasta £_-akov̂  , -

a s 5 t*  ■•taytw'-
$ &i**9ty

itakat Meadar.k*
'lnpt.Ietx4iŁ . . . . . .
PóUmpczj*i r© yjstó 
Sehri zgeyttU  uzefenp 

,  ,  rapiarc-^ .
100 wuak

n r . a n . - j H n w — a a

91 30 £9 -

i  2 — L4 —
¥8 50 30 50

6.36 C.47
9 — 9.16
9 35 -
i .35 1.4S
1.32 V. 1.34 V,
55 9J 56  50

Pociągi kolejowe.
Podło* aegani Iwowakiago (Od 1 października 1890.

Dc Lwowa praychodsą:

Z K r a k o w a ................................
Z Podwołocąyak . . . . .  
Z Podwotoccyik na Podzaiacaa 
Ze Sochy. Chyrrwa, Stryja, Ha- 
liatyaa i St anii lawowa . . . 

Z Bodapwata, Monkacaa, U- 
woccaego, btrńśego, Chyro- 

Stryja, 'IbUktyna i Bta-•a, btry 
eiauwo*

Z Socaawy, Crrmiow i Staniał. 
7, Bo! areartu, Jata. Czarnio wiać, 
r_g- latyna i Stanisławowa . , 

Z Jan. CiamJowiac,
Horiatyaa i StanUławowa .

Z heL ca (Tomaaaowa) 
Z Bełżca tylko w» wtorki i piątki

Ze Lwowa cćchodcą:
Do Krakowa..................... ...
Do Podwołociyak.................
Do Podwołoayak a Podzamcza
Do Stryja,Ławocnego, Monka«a, Bo- 
dapeoto, Slanialawoua l 
B u la ty a a .........................

Do Stryja, Chyrowa i buchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła- 
woomego, Munkacaa. Buda- 
pasta. Staniał, i Raiatyn* 

Do Stanisławowa, CWniowiec, 
Jan, Bukaresztu i Hosiatyna 

Do Stanisławowa, Cnraiowiac, 
Jaw i Bukaresztu . . . . 

Do Stanisławowa, Hosiatyna, 
Owalowi* i Staćnwy . , . 

Do Bełżca (Tomamowa) . . 
a ■ tylko W piątki
„ s tylko we wtorki

A .u o
i i 1 - i

Fcolągosobowy i i
i « 9-:k; a-ao 716

j-«0 8 U-
Mr 7‘il -• st •

SS6

l2-0>
ret
r -

B--
tri 1

10-17

rae
411
422

BUf ł-20
9-61, 10-86

10T1 1 Of

*66
020

84

tt-lt
4'BO

10-lf
rot
»
4-41

I M |
Dwafk - Godziny podkreślone linijką oewYsąj* norę 
ni ąodriny Wet wwaaow  4r I |v łs  H  m rano,



PRZEGLĄD z dnia 19 lutego 1891.

21)

POW IEŚĆ
przez

M. E. BRADDON.
(Ciąg dalwj).

— Twój krewa} nie zdawał mi aię nigdy zdol 
nym do zarządzania moim majątkiem, a tern 
mniejbym ma go teraz powierzył, — odpowie* 
dział chłodno Wyllard. — Jeat to człowiek naj­
gorzej uważany w całej okolicy. Nie mówmy 
więcej o tern.... Miahś ta gościa przed chwilą, 
dodał, biorąc z rąk żony filiżankę z herbatą. — 
Podczaa mojej narady z Gre‘ton'em, widziałem 
przechodzącego koto okna Heathoot'a. Cóż go 
ta dzisiaj aprowadziło?

— Prodłam go, aby mię odwiedził, — odpo­
wiedziała Dora, bardzo blada, ale mająca w tej 
chwili w oczach wyraz odważnego poitanowienia.

Będąc nawykłą niczego nigdy nie okryw?.ć 
przed mężem, chciała, aby i teraz wiedział, dla­
czego wezwała do siebie Edwarda, jakkolwiek a- 
czyclła to bez jego porady.

— Tyś go aama ta zaprosiła! — zawołał Wvl- 
lard, ze zdziwieniem. — A czy mógłbym aię do­
wiedz eć, jaka sprawa skłoniła cię do tego ?

— Masz najzupełniejsze do tego prawo, Ja- 
Ijsnie, — odpowiedziała ma spokojnie. — Zażą­
dałam pomocy pana Heathccte'* w rzeczy, w któ­
rej nie zdawałeś się chętnym mi jej udzielać. Pa­
trzałeś obojętnie na przykre położenie Bothwella, 
nic nie czyniąc dia poprawienia ma opinji w o- 
bec świata. Nie mogłam znieść dłużej jego krzy­
wdy; więc poszak iłam poparcia a wypróbowanego 
i dawnego przyjaciela, wbraka innego środka ra­
tunku.

Opowiedziała ma następnie w krótkich wy­
razach, o co prosiła Edwarda, i jaką od niegc uzy­
skała obietnicę.

Jnljan jej ełnebał, śmiertelnie blady od 
gniewa 1 wzburzenia Postawił na stole filiżankę, 
ręka ma drżała jak liść oeiczyny, i wstawszy 
z krzesła, przechadzał się po mnrawie przed a l­
taną przez rz?.s jakiś, nim nareszcie przemówił.

Zwróciwszy się kn żonie, zawołał, patrząc 
w nię wzrokiem zaiskrzonym namiętną zazdro­
ścią:

— Po co mi ty prawisz o przyjaźni, skoro 
masz na myśli dawną miłość? Nie sądź, abyś 
mię w błąd wprowadziła tak niezręcznym wybie­
giem. Liczyłaś na wspomnienia przeszłości, aby 
wymóds na tym człowieka to, od czegoby się co­
fnął zdrowy rozsądek twojego męża, 1 dokazałaś 
swego. Rosdmnch&wszy żarze wie wygasłej jesz­
cze namiętności, skosiłaś dawnego kochanka do 
podjęcia pracy, której wynikiem może być zarzu­
cenie stryczka na szyję twego krewniaka.

— Nie miałeś prawa cizkać mi w twarz po­
dobną obelgę, — rzekła Dora, blada, jak chu­
sta, ale spokojna w swem słasznem oburzenia.— 
Wiesz, 2e ci jestem wierną żoną, i że żadne po­
dejrzenie dotknąć nie może mojej przyjsżnl d„. 
Elwarda Heathcote’a. Co zaś do Bothwella, po­
nieważ niezachwianie wierzę w jego niewinność, 
nie będę miała chwili apokojn, dopóki na jaw 
nie wyjdzie cała prawda owej zbrodni. Jedno 
tylko wykrycie rzeczywistego mordercy, może ma 
przywrócić dobrą sławę.

— W takim razie, nie odzyska jej nigdy, — 
odrzekł szyderczo Wyllard. — Ciemności, których 
nie zdołał rozjaśnić Dislin całem swem doświad­
czeniem i wprawą, pozostaną na zawsze niedo­
stępne dla twojego błędnego rycerza z Kasztano­
wego Gaja.

ROZDZIAŁ VIII.
Poświęciwszy wszystkie swe myśli zadania, któ­

rego się podjął, Edward zajął się przedewszyst- 
kiem wykryciem nazwiska 1 przeszłości zamordo­
wanego dziewczęcia. Środki, jakie miał kn tema, 
bardzo były niewielkie, ale jednak istniały.

Posiadał naprzód wypisany na koszyczka z 
ciastkami adres piekarza, a którego były kupione. 
Dostarczało to już niejakiej wskazówki co do 
dzielnicy, w której zmsrła przemieszkiwała w Pa­

ryża, nim odjechała do Anglji, a zarazem i do­
wodu, że się tam wprost ze stolicy Francji udała.

Oprócz tego, Healhcote miał w ręka inny 
jeszcze przedmiot, mogący mu być o wiele poży­
teczniejszym w poszukiwaniach. W kilka dni po 
ukończenia pierwszego śledztwa, przyniósł ma ja­
kiś wieśniak srebrny medaljonik, który pracując 
w pola w pobliża miejica wyprdku znalazł, 
zaszedłszy v  głąb doliny, dla przyjrzenia się 
ras jeszcze kawałkowi ziemi, na który padły 
były martwe zwłoki ofiary wypadku, czy też 
zbrodni.

O kilka kroków ztamtąd, wśród gęsto ro­
snących wrzosów, dostrzegł coś błyszczącego, co 
okazało się być zażytym jaż srebrnym medalio- 
nikiem dosyć dażym, mającym wewnątn po je­
dnej stronie woskowe Agcus Dei, po drugiej o- 
brazek Matki Boskiej w koronkowej obwódce.

Przedmiot ów odniósł znalazca do sędziego 
śledczego, który go hojnie za to wynagrodził.

Nie było tam na zewcątrz żadnej cyfry, 
któraby mogła nasnnąć ma jakiekolwiek przy­
puszczenia , tylko przy bliższem obejrzenia o- 
brszka dostrzegł, drobniutko wypisane na otacza­
jącej go oprawie koronkowej, następujące wy­
razy:

„Pamiątka od siostry Gadali dis Leonł, Di- 
nan, w października, roka 1879. Panie Jezu, 
miej nas w swojej opie:e.“

Krótki ów napis upewniał Edwarda o trzech 
rzeczach:

Naprzód, że włrścicielka medalionu misia 
na imię l  ennja. Następnie, że się chowała w 
klasztorze Dican. Potrzecie, że ztamtąd odje­
chała- w jesieni 1879-go roku. 1 że wtedy byl 
włożony ów obrazek do jej medalionikn, według 
zwyczaja zakonnic, nie mających możności hoj- 
niejizemi podarkami żegnać aczennic.

Wskazówki te postanowił Heathcote przede- 
wszystkiem zużytkować. Post.nowiwaty nie tra­
cić ani chwili czasu, zabrał się natychmiast do 
przygotowań do podróży. Wśród tych licznych 
zajęć, nie zapomniał wuelako uzyskać od Hildy 
przyrzeczenia, iż nie będzie się widywała z Gra­
hamem w czasie jego nieobecności.

Niech ci doda cierpliwości myśl, że wypra­
wa moja będzie w związku z jego zprawą i może 
wyjść ma na korzyść, — rzekł, żegnając aię z nią. 
— Mam nadzieję, że wrócę niedługo.

Edward zamierzał zobaczyć aię jeszcze z 
Dł»tin'ein w przejaździe priez Londyn, licząc na 
korzyści, jakie mogła ma przynieść rada czło­
wieka tak doświadczonego 1 bystrego. Zarr.t tedy 
po przybycia do stolicy, pośpiesiył do kancelarji 
prawnika, któremu szczerze wypowiedział cel swo­
jej podróży 1 dane, jakie zyskał dc dalszych po­
szukiwań.

Wysłuchawszy go, DIstin okazał pewne zdzi­
wienie.

— Więc chodzi pana tak bardzo o wykrycia 
w tej sprawie całej prawdy? — zapytał.

— Maszę dowiedzieć się jej konlecsnie; zobo­
wiązałem aię do tego, i mam oaobiete powody, 
dla których jest mi wielce pcżądauem jej zdo­
bycie.

— Nie wiem, czy ztąd wyniknie wielkie dla 
pana zadowolnienie, jeśli cela zwego dopniesz.

— Jak aważarn, podzielasz pan ogólne mnie­
manie co do Grabam'a? — spytsł go Heathcote.

— Tak jest, szanowny panie. Byłby on bez 
wątpienia uniewinniony, gdyby ma przyszło sta­
wać przed sądem, ale w o »ec świata niewinność 
jego pozostanie zawsze wątpliwą.

— Bądź co bądź, zamiarów moich nic zmienić 
nie zdoła, — odpowiedział Edward. — Zdanir 
własnego co do całej tej sprawy nie chcę ta  wy- 
lujzczać, aby pana nadto czasn nie zabierać, i 
tylko o jedno jaż proszę. Oto chciej mi pan 
wskazać, a kogo mógłbym znaleźć w Paryża sku­
teczną pomoc w posznkiwaniach ?

— Mogę pana polecić człowieka niezrównanego 
pod względem bystrości 1 doświadczenia w czyn­
nościach tego rodzaja, — odrzekł Distin; — 1 
miło mi będzie ułatwić pana zbliżenie się z nim.

— J  kźe się nazywa? Wdiięczen będę pana 
ofeskoń zenie za tę uprzejmość.

— Jsst to niejaki Feliks D;abarde, dawny agent 
policyjny, dziś człowiek względnie zamożny 1 
pracujący tylko niekiedy, po amatorska, że t»k 
powiem. Ma stosoDki we wszystkich dzielnicach

Paryża; więc przy jego pomocy, wpadnłtss pan 
niezawodnie na ślad pobyto owej dziewczyny.

— Posyłałem kilkakrotnie ogłoszenia do zna­
czniejszych plam francuskich, ale ale odniosły ża­
dnego ikatka.

— Bardzo} to rozumiem. Ogłoszenia czytają 
tylko ci, którzy coś potrzebują w nich znaleźć, 
a ta rzecz miała się całkiem przeciwnie.

— Więc mógłbyś mi pan dać kiika złów po­
lecających do tego agenta policyjnego?

— Uczynię to najchętniej, skoro postanowie­
nie pańskie jest niezachwiane. Czy chcess jechać 
wprost do Paryża?

— Nie; wolę wprzód poszakać tej kobiety w 
klasztorze, w którym aię wychowywała. Uu m 
się tedy przedwzsystkiem do Di as nu w Bretanji, 
aby tam czegoś bliższego aię powiedzieć.

ROZDZIAŁ IX.
W godsir.ę niespełna po widzenia się s Di- 

■tin'em, Edward Heathcote wyrnsrał ze stacji 
Waterloo do Southamptouu. Tam, po zjedzenia 
naprędce obiadu w najbliższym hotelu, wsiadł o- 
koło siódmej wiecnorem na parowiec, odpływający 
zaraz do Saint Mało.

Stanął tam nazajutrz wczezsym rankiem, 
gdy różowe blaski wschoda malowniczo zabar­
wiały granitowe ściany wybrzeża. Poważne zarysy 
starej twierdzy, dźwigającej aię na wyniosłości 
prsylądka, pamiętne ma były z czzia, w którym 
spędził dawniej kilku dni w Saint-Milo, awiedsa- 
jąc zzczopółowo Bretanję w wycieczce, z której 
zachował najmilsze wspomnienia.

Teraz jednak, owe dobru  ma inaao widoki 
nie zwracały jego uwagi. P ino ma było jak nąj- 
prędsej odebrać podróżny koferek, by wsiąść na 
Btatek, którym miał aię dostać do Epnann.

Szczęści^ sprzyjało' tym razem jego chęciom. 
Za paię godzin parowiec miał odpłynąć.

Ciąg dalszy nastąpi.

I
 HANDEL HERBATY
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE

poleca zbiorą majowego:

H erbatę fam ilijną znakom itą
V, kilo 1 złr. 60 ct., 2 złr. i 8 d r .

W ysiew k i z najlepszych  Łerbrt
'/, kilo 2 zlr. 30 ct. 1 złr. 60 ct. 1292 21-?

—— — — — —
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Towarzystwo powroźnicze
v r  R a d y m n i e

Stowarzyszenie zarejestrowane z roręką ograniczoną i sub­
wencjonowane przez Wycoki Wyuz: ał krajowy we Lwowie

poleca swoje 1617 2 - 20

wyroby powroźnieze i sieciarskie
tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania worków, 
chodniki na korytarze itp w najlepszej jakości po oenach 

umiarkowanych.
W skutek powrotu stypendysty naszego posłanego kosztem Wy- 

B ilnego W ydziału krajowago z fabryk powrożniczych w Pochlann 1 
Wiedniu jesteśmy w możności n&jozdobniejsze nawet, a  dotąd w kraju 
n i ' wyrabiane artykuły powroźnicze jakć to : sieci do polowania, na 
konie zatubnie, szpagaty kolorowe, aptekarskie, weże do sikawek, 
torebki myśliwskie, nakrycia salonowe na stoł, bamalri bez guzów 
itp. po cenach umiarkowanych.

IV* Ueanlki na żądanie darmo 1 opłatnie.
D yrekcja.

Marceli Swieohowski. K s. Leon Pastor.

B S E 5 E 5 H 5 E 5 E S !  B 5 S B H 5 H 5 E 5 E B

L. 3982.

O bw ieszczenie#
V  dle zawiadomienia międzynarodowego biura pocztowego 

w Barnie, nie mogą być wprowadzane do Rumunji ani w formie pa­
kietów pocztowych ani jako zwykłe posyłki wartościowe następujące 
przedmioty

1) brań workowa, amunicja z przynhleżytościami;
2) patrony do jakiejkolwiek brum  palnej czyto z papierń czy z tektury spo­

rządzone ;
ui pociski wojennv, kule, bomby, granatniki, grftnaty, naboje kartarzowe etc.
li p ro -u strzelniczy do karabinów i strzelb myśliwskich, proch do rozsadzania; 

przedmioty zapalne i eksplodujące jak  również przedmioty pirotechniczne :
6) zap a łk i;
7) karty do grania:
c) losy;
tf) sól w każdej formie, sól kamienna, sól morska etc.
H<) rumuńskie monety brązowe ;
11) tytoń w liściach jakoteż w każdej przerobionej formie ;
1 -) gałgany i szmaty ;
le i makulaturowy i wybrakowany papier;
1 ) war i re starej wi lny przerobiona;
l ' 1) winne latarośle, winna macica, winogrona;
luj drzewa, krzewy, kwiaty, cebulki roślinne, korzenie, owoce, jarzyny i wszel­

kie produkta ogrodnictwa — w ogóle wszystkie zielono i zaouszone rośliny. Wyjątek 
stanowią zasuszone zioła i kwiaty do użytku farmaceutycznego przeznaczone.

l i j  żywe zwierzęta i surowe mięso.
Co się po myśli rozporządzenia’ Wys. Ministerstwa handlu z dnia 7 Stycznia

lblrt r. I,. 177 do publicznej wiadomości podaje.
Lwów dnia 31 stycznia 1691.

   C. k . D y r c k c j *  p o e n t  i  t e le g r a f ó w .________

ą s  Skład kawy w najlepszym gatunku 
Artura Kościckiego

1282 36-?

^  we Łwowit, C h o r ą i o z y z n a  82 .
Ceny w miejscu 1 ko. zlr. 1 9 »  na prowincji 4 ł |, ko. 

złr. 9 60 franko.
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy 

pod nazwą mojego godła ogłaszają, każdy sam się przeko­
nać może czy dostanie gdzieindziej po tej o en ie  tak ą

kaw ą jak  m oja co  do ja k o śc i i sm a k u .
K a w a  p a lon a  ’/,k o . z łr . 1 . 2 0

k X X X X X X 3 0 0 0 ( X X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ( * k

GALICYJSKI
B A N K  K R E DY TOWY

przyjmuje wkładki
na

1675

3 E C s i ą ż e c z k i
i oprocentowuje takowe

1577 9U

4 1! O
po

o rocznie

£

P .  H I L Z E R

Ces. król. nadworny *
C07 3 —13 w  W i e n e r N e n s t a d t

Fremlowano na wyat. hygien. 
we Lw ow ie 1888.

O d szczegd la lonena w yat. prmyr.
lek. w  K rakow ie  lo 8 i.

A pteka pod „Złotym  Słoniem 4* 
H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A

W E LW OW IE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
i za niezawodne uznane środki lecznicze:

ila lasa  Z Żelazem nadleP“ y 1 najskuteczniejszy ^dek z prepara- 
3  u  n c i a i o m  cyj żelazistych przeciw niedokrewnośd. Przy­

jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie przeciw bie­
daczce, trudnemu odpływowi regularności, wyczerpania sil, ogólnej niemocy 

i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom.
Malaga z chiną i żelazem k rio p lit jg c y *  m a n e rw o w y c h ,  u ied o k ro w -
uyck i osłabionych. W zbudza ap e ty t I działa i  n iezaw odny Kkntoezuoacią p rzeciw  zim uicy, 
goryczkom  tyfoldalnyni i w rekouwałoKceucJi po ciężkich I w ycieńczających  chorobach . Przeciw  
chorobom  pochodzącym  /. n iedo sta tk u  k rw  lub o»łahIooU  uerw ów , juAt w ino to najznako- 

m ilszym  Ńrodkiem leczniczym , ja k i sztnka lekarbka pufliada.

Malaga z rebarbarum n?Jlep“y i,?ąj8kute':z?lfil8y ś/°.del prze’°  ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym
i wątrobowym. Przy wzdęciach, niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 

kongesljach, środek ten najznakomitsze wywiera skutki.

Wino pepsynowe z (liaStdZą n io ilraw bużcl b rak u  apaty tu] p rzy
trudocm  traw ien iu  I we w szystkich chorobach £ol§ukow ycb. W  c ie rp ien iach  pochodzących 
a nitidodtalecsneifo w ydzie lan ia  .o k u  żołądkow ego i eiiny, ja k o też  w  ta k ich , któro w ydzie lan ie  

r .c h i e  .o k ó w  pow atrsym ujg , wino to w y w ie ra  cb a w ien o e  eku lk l.

Unikać nalepy fałszerstw i naśladownictw. — Cena butelki 1 Jtr 60 ct., bu­
telka podwójna 2 złr. 50.

Wnyttlcie zlecenia z prowincyi załatwia apteka pod , Złotym Słoniem11 odwrotną
pocztą. 1419

poleca się dla obstało? ania dr,wo 
n ó w  w ieśo w y ch , i dzwon- 
kśw harmonijnych, drwonkiwtznl- 
kis| wiilkośoi i wszelkiej barwy 
tonów. Z a dokładność to r u, ozy 
at< cc akordu, jakoteż za dobroć 
metalu daje się ąwnranoję. Usku­
tecznia sip osadzania dzwonków 
z uprzyw. h rłram i z żutego że­
laza, przes oo ł^two dzwonió 
największym dzwonem. Obsta- 
lunki ’ jd  .y ko, solidni s i |ak 
najtaniej z wygadnami warunkami 

•płaty wykonana. 
Odznaazenia: 1887 Złoty krzyż za­
sługi z koroną za pełnej zasługi 
działalność; na Wiedeńskiej mię­

dzynarodowej wyBtawie 1878 r. dwa modale postępu za dzwony do 
wiedeńskiej Votivkiroh9, Z Wystawy przemysłowej w W iedniu 1880 r.

złoty roedal.
Założona w 1888 r. Dostarczyła już 4.710 dzwanów aż. 1,272.800 kllogr.
Z wystawy przemysłowej w budeii 1684 dyplom honorowy eto. eto. 

Liozne uznania i po hwały.

L ic h ta r ze  a a  o łta rz e , k a iT ej w ie lk o śc i, cen y
n ąj n iż sze

Harmonijne dzw onki do Zakrystji
z czterema dzwonkami za 25 zł.

Harmonijne dzwonki do ołtarzy, silna i dźwięczne.
Z A lp ag i: 1 komp. z 4 dzwonkami za 14 zł., 1 komp. z I 

dzwonkami za 11 zł. Z mosiądzn: 1 komp. z 4 dzwonkami za 10 zł., 
1 komp. z 2 dzwonkami za 8 zł. Prospekta i osnniki darmo.

Spółka tkacka w Krośnie
przy krajowej szkole zawodowej dla nauki tkactwa

poleca P. T. Publiczności

Płótna i weby czysto  lniane, Bieliznę Btołową, Garni­
tury  kawowe, Ręczniki zwykłe i do kąpieli, Chusteczki 
do nosa, Fartuszki, Firanki, Portyeiy, Materje baweł­
niane na ubrania męskie, Płócienka lniane i bawełniane 
na suknie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów 

tkackich wchodzące.

Cenniki i próbki z żądanych gatunków franco.
731 8 6 -1 0 4

Palona kawa
jednostajnie upalona w naszym patentowa­
nym piecyku, z  kulistym zbiornikiem 
(Patent Kugel-Kaffee-breoner) którego do­
broć długoletnie doświadczenie wykazało, 
jest dla izdego handlu korzennego naj­
lepszym, najskuteczni jszym środkiem do 

podniesienia całego obrotu towarów.
Na ze piecyki do palenia kawy roz­

maitej wielkości w których upalió się może 
naraz 3, 5. 8, 10, 13 aż do 1< 0 kilogramów, przydatne 
są także do palenia zb ża, słodu i surrogatów kawy. 
Kontują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa.

Fabryka maszyn i lejam i a żelaza
unii G u lp e n ,  L e n s i n g  & v o n  G lim b o rn

W Emmerictl (nad Renem w Niem czech)
Przeszło '0  000 takich pieoyków naszych już 

się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzyma­
liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka.

1877 1 2 -1 2

B i u r o  n a u c z y c i e l s k i e

fani Lndmlly fkowroiskiej
w  Krakowie,

ulica Krapnicza liczba 3. 
poleca:

nauczycielkę Polkę, wychowaną 
w Paryżu, z wyższem wykształ­
ceniem, w językach: francu
skim, niemieckim, rysunkach, 

i z doskonałą muzyką.

Okulista R. Gesang
b. elew, asystent i operator na 
klinice okulistycznej prof. Fuchsa 

w Wiedniu.
Lwów, ul. Jagiellońska I. 2

(napueciw V '.  jgo gmachu Kasy oszczę­
dności). 1628 7—86

Apartament
na I piętrze, składający się % 9oia 
pokoi i  przynależn śjiam i, z oso­
bną klatką schodową do ogrzewa­
nia. wodociągami, łazi. inką umy­
walnią połączoną z wodociągami 
i terasą do pięknego ogródka, na* 
leżącego wyłącznie do tego apar­
tamentu, przy nlioy Brajerowskiej 
od Igo kwietnia 1891. 5, 4, po- 
koje z przynależytośoiami. Sklep, 
stajnię. Wozownię. Skład n» towary 
wynajmuje Zarząd realności Emila 
Bartemiliana Brajera w g o d z i - ,  

naoh 9— 12 i 8—5.
1693 1 4 -?

WILLA
na Wu9ce

w e L w o w ie
z budynkami, 3 morg ogrodu, 
27 morg. pola, z wolnej ręki 
do sprzedania. Wiadomość u 
Axentowicza w Czerniowcach 

Landhausgasse

TUTKI
p a p l e r o o o  w e

* papiurkć* fr&ncuskioh

w GBDis nd «ł. MO i wyiej
906 poleoa pracownia

JÓZEFY PTASHŚSKIEJ
Lw6w.nL T rybanalih t 1.10. II. p.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 2 centy od wyrasu.
DOMY 1 PARCELE we LWOWIE

Sprzedaje z powodu przesiedlenia 
Bię na wŁes pod warunkami dla ku­
pujących nadzwyczaj korzystnymi i
plan sytuacyjny kompleksu doty­
czącego bezpłatnie wydaje Emil 
Bertemilian Brajer ulica Braje- 
rowska 10. 1653 15—?

1609 s-a

Jedynym  ratunkiem
dla bydła

podczas dławienia Bię gardzieli 
jest

Przyrząd gumowy
którego poleca taniej jak wszędzie spe­

cjalny magazyn wyrobów gumowych

R. Krimmera
we Lwowie, Hotel Francuski.

________ 1667 7- 10

1543

Sztncz-

Poszukuje się
do rachunkowej kancelarji in­
teligentnego, z ładnem pismem 
i obznajomieniem ekonomy , k a ­
walera na korzystną posadę 

zaraz do obsadzenia. 
Bliższe zgłoszenia do dy­

rektora dóbr, p. Kopyczyńce.
1717 2 - 8

1711 2 - 3

Zęby i 

Szczęki

Atelier dentystyczne techniczne
1 3 .  B E R G E R A  

u lic #  K a r o la  Ludwika 1 5.
w domn W P. Stromengera. 

Wsaelkie Reperacje.

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplony i wszelkie roboty litogra­
ficzne wykonuje po nader niskich 
Cenach zakład artystyczno-litogra- 
ficzny A. Przy8Ziaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 9481 7.3-?

Une Parisienne ayant bonnes 
recommandations, dósire trouver 
leęons franęaises. S ’adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de
Midi ń 2 h e u r e s . ____________

Nasiona koniczyny 50 cetnarów 
metryoznych— na cetnar metryczny 
idzie 33 ’/» garncy cena 19 złr. na 
stacji Monasterzyska do nabycia 
w Zarządzie dóbr Ossowce, poczta 
Ossowce. 1706 3 -?

Zarząd dóbr Przewrotne p. Głogów  
ost. stacja Rzeszów

m a  60 w o r ó w
łub inu żółtego

pc 100 kilo wraz z  naszym wor­
kiem, loco stacja Rzeszów po 

6 zl. w. a. .720 2-6

fatne dla loInikAw i gospodarzy.
Barta. 0  własnościach i uprawie roli 50 ct. 

Uprawa naszych zbóż . . .  80 
, Uprawa nasion okopowych . 50 

Dr. Ole ików. Podręcznik do hodowli na­
sion gospodarskich c t  75.

Buczwiński. Poradnik weterynaryjny zł. 1 20 
Cwiekliński. Ważność lasów ct 15.

Do nabycia w  k a lę g a ra l J .  L e o u s  
P o r d e i B ,  Lwów, al. Trybunalska 1. 1.

1721 1-8

Poszukuję do kupna Folwarku 
około 100 morgów gruntu w do­
brej glebie, o powierzchni równej, 
z dobremi zabudowaniami, poło­
żonego w jednym z powiatów: 
Rzeszowskim, Łańcuckim, Jaro­
sławskim, Sanockim, Brzozowskim, 
lub Jasielskim. Pośrednictwo w y­
kluczone. Zgłoszenia franka przyj­
muje Albin Maroiński, poste re­
stante B ’sosów 1718 2—2

Nowe kuraa i d .  i  marca 1891 
a. dla aspirantów do służby jedno­
rocznej; b. celem przygotowania 
do egzaminu oficerskiego. W ojsko­
wy Zakład m-ukowy we Lwowie, 
ul. Akademicka 8 1659 1 4 —15

Agronom szkoły Czernicho­
wskiej z 20 letnią praktyką w Wię­
kszych majątkach z chlubnemi 
świadectwami, poszukuje posady 
rządzoy lub administratora więk­
szego folwarku Łaskawe zgłosze­
nia przyjmuje z grzeczności W. 
Romuald Limanowski w Boł- 
szowcach. 1714 3—3

Apteka w. Winnikach poszuknie
Asyitenta 1719 1—2
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